
Delegacja parlamentu I 
Finlandii w Polsce

Wczoraj przybyła do Polski 
delegacja parlamentu Finlan­
dii z jego przewodniczącym, 
przewodniczącym Fińskiej Par­
tii1 Socjal-Demokratycznej — 
Rafaelem Paasio.

Tego samego dnia delegacja 
parlamentu złożyła wizytę 
marszałkowi Sejmu — Dyzmie 
Gałajowi. (PAP)

_______

Ogłaszamy plebiscyt 
na „Najpopularniejszego

Wielkopolanina 1971“
Podobnie jak w roku ubiegłym, ogłaszamy plebiscyt, 

tym razem na ..Najpopularniejszego Wielkopolanina roku 
1971”. Organizatorami plebiscytu są: WKZZ, Wielkopol­
skie Towarzystwo Kulturalne, zarządy wojewódzkie ZMS 
i ZMW, redakcji ..Głosu Wielkopolskiego”, „Gazety Po­
znańskiej” i „Expressu Poznańskiego”, Rozgłośni Poznań­
skiej PR, Poznańskiej TV, wszystkich czasopism regional­
nych oraz prasy zakładowej w Wielkopolsce.

Celem plebiscytu jest spopularyzowanie ludzi mogących 
się wykazać zasługami oraz postawą godną naśladowania. 
Chodzi tutaj głównie o dokonania tych ludzi w roku 1971. 
Zależy nam między innymi na ludziach dobrej roboty, 
mogących służyć jako wzór i przykład dla innych^

V7 związku z plebiscytem zwracamy się do wszystkich 
czytelników z apelem o nadsyłanie kandydatur na „Naj­
popularniejszego Wielkopolanina roku 1971”. Kandydatu­
ry należy szczególnym uzasadnić oraz podać nst. dane per­
sonalne kandydata: adres, miejsce pracy, zajmowane sta­
nowisko lub funkcję, wiek. Należy brać pod uwagę takie 
cechy i czyny kandydatów, jak: osiągnięcia w7 pracy za­
wodowej bez względu na zajmowane stanowisko i na za­
wód, kształtowanie sccjalistycznych stosunków między­
ludzkich, twórczy wkład w rozwój kultury i nauki1, wybit­
ne osiągnięcia w upowszechnieniu oświaty i kultury, ofiar­
ność i bohaterstwo w sytuacjach niebezpiecznych, szcze­
rość i odwaga w konstruktywnej krytyce, upór i konsek­
wencja w pokonywaniu trudności, itp. itd.

Wyliczyliśmy tu tylko przykładowo cechy, którymi po­
winien się wyróżniać kandydat na „Najpopularniejszego 
Wielkopolanina roku 1971”. Wśród kandydatów do tytułu 
powinni się znaleźć przedstawiciele różnych zawodów 
I środowisk: robotnicy, rolnicy, inżynierowie, naukowcy, 
nauczyciele, urzędnicy — bez względu na wiek, zajmo­
wane stanowisko i staż pracy.

Kandydatury prosimy przesyłać w terminie do 31 grud­
nia 1971 roku pod adresem: redakcja „Głosu Wielkopol­
skiego”, Poznań, ul. Grunwaldzka 19 z dopiskiem na ko­
percie: Plebiscyt 1071. Kandydatury nadsyłać mogą za­
równo osoby indywidualne jak i kolektywy, organizacje 
pobtyezne i społeczne, dyrekcje zakładów pracy itp.

Spośród kandydatów zgłoszonych przez czytelników, 
radiosłuchaczy i telewidzów — komisja plebiscytowa zło­
żona z przedstawicieli organizatorów — dokona wyboru 
10 kandydatów, spośród których czytelnicy, radiosłuchacze 
i telewidzowie wybiera drogą plebiscytu „Najpopularniej­
szego Wielkopolanina roku 1971”. Pozostali z 10 kandyda­
tów otrzymają tytuł „Wielkopolanina roku 1971”. Zakoń­
czenie plebiscytu i wręczenie laureatom honorowych dyp­
lomów odbędzie się w okresie obchodów rocznicy wyzwo­
lenia Poznania, (mf)

Przed VI Zjazdem PZPR W Wielkopolsce

Politechnika Poznańska 
rozpoczęła rok akademicki
Wczoraj w auli 1JAM Politechnika Poznańska zainauguro­

wała nowy rok akademicki 1971/72. Otwarcia uroczystości 
dokonał rektor Politechniki — prof. dr Wiktor Jankowski, 
serdecznie witając przedstawicieli władz Poznania i woje­
wództwa, zakładów i instytucji, współpracujących z uczelnią, 
naukowców i młodzież studencką.

W przemówieniu inaugura­
cyjnym rektor omówił doro­
bek oraz perspektywy rozwo­
jowe Politechniki. W roku aka­
demickim 1970/71 sporo już 
uczyniono dla ożywienia ba­
dań na rzecz gospodarki. Za­
warto m. in. szereg umów o 
współpracy z przedsiębiorst­
wami, co ułatwiła zmiana struk 
tury uczelni. Ten kierunek bę­
dzie aktywizowany nadal. Po­
wstaną bowiem m. in. środo­
wiskowe laboratoria specjali­
styczne: struktury metali, śród 
ków powierzchniowo czyn­
nych, przetwarzania danych i 
badań jądrowych. Wysokie do­
tacje na badania naukowe 
umożliwią lepsze wyposażenie 
pracowni badawczych w no­
woczesny sprzęt. W tym roku 
w Politechnice podejmuje na-

rzawa, prof. mgr Teobald Olej­
nik i prof. dr Feliks Tychow- 
ski. Przyznano też dwie nagro­
dy II stopnia, 23 nagrody III 
stopnia (w tym trzy zespołowe) 
oraz jedną nagrodę rektora Po­
litechniki Poznańskiej, (mb)

ukę 7.778

Podczas 
racyjnych 
tarz KW 
Czesław

studentów.

uroczystości inaugu- 
przemawiał sekre- 

PZPR w Poznaniu 
Kończal. Mówił o

wzrastającej roli i odpowie­
dzialności naukowców wobec 
zadań rewolucji' naukowo-tech­
nicznej, o potrzebie twórczej 
myśli w tej dziedzinie.

Rektor Politechniki wręczył 
uczonym nagrody Ministra 
Oświaty i Szkolnictwa Wyż­
szego. Nagrody I stopnia otrzy­
mali1: prof. dr Zygmunt iBut- 
lewski, prof. dr Zbigniew Ku-

Za granicą o sprawach polskich
Najszerzej pojęte sprawy polskie — na tle dyskusji toczą­

cej się nad perspektywami społeczno-ekonomicznego rozwoju 
naszego kraju oraz kampanii przed VI Zjazdem PZPR — są 
szeroko i na bieżąco omawiane przez prasę zagraniczną.

Oto co piszą na ten temat — w kolejnych relacjach — za­
graniczni korespondenci PAP.
W Jugosławii już od dłuższe 

go czasu obserwuje się znacz­
ny wzrost zainteresowania 
sprawami Polski. Przemiany 
w naszym kraju, zachodzące 
od VII Plenum KC, są tu pil-

Oficjalne rozmowy 
radziecko - wietnamskie'

W Hanoi rozpoczęły się w 
poniedziałek w pałacu prezy­
denckim rozmowy radziecko-
wietnamskie. Biorą nich
udział: ze strony radzieckiej 
Nikołaj Podgórny, Kiriłł Ma­
zurów, Konstantin Katuszew 
oraz inni członkowie delegacji 
partyjno-rządowej ZSRR, zaś 
ze strony wietnamskiej — Le 
Duan, Truong Chinh, Pham 
Van Dong oraz inni przywódcy 
Partii Pracujących Wietnamu 
i rządu DRW. (PAP)

nie śledzone, wywołują przy­
chylny rezonans w szerokich 
kręgach społecznych. Prasa ju 
gosłowiańska, przynosząc szcze 
goły Wytycznych na VI Zjazd 
PZPR, określała ten dokument, 

. jako długo oczekiwany w na­
szym kraju. Akcentowano też 
konstruktywny charakter Wy­
tycznych.

Niektóre pisma drukują se­
rie reportaży o Polsce, a do 
ambasady PRL. i koresponden­
ta PAP zwraca się wiele osób 
o najświeższe materiały z Pol­
ski, o teksty Wytycznych.

Na Węgrzech zainteresowa­
nie zbliżającym się zjazdem 
PZPR oraz trwającą obecnie 
w Polsce kampanią przedzjaz-

dową jest bardzo duże. Nie ma 
prawie dnia, aby nie pisały na 
ten temat — i to często na 
pierwszych kolumnach — czo­
łowe węgierskie dzienniki. Te­
matyka publikacji jest bardzo 
różna. Dotyczą one życia po­
litycznego i społecznego, oma­
wiają różne aspekty naszej eko 
nomii, bądź przynoszą spra­
wozdania z odbywających się 
w Polsce narad i spotkań. Łat­
wo też dostrzec nasilenie tema 
tów o Polsce w radio i tutej­
szym programie telewizyjnym.

Charakteryzując najogólniej myśl 
przewodnią wielu artykułów i ko­
mentarzy prasowych można powie 
dzieć, że stwierdzają one, iż w 
Polsce w każdej dziedzinie obser­
wuje się wyraźne oznaki stabiliza­
cji.

Miarą zainteresowania może być 
również fakt, że dla zapoznania 
się z atmosferą panującą obecnie 
u nas wyjechała ostatnio do Pol­
ski grupa dziennikarzy z czołowych

Dokończenie na str. 2

W. Brandt o ratyfikacji

Narada w KC PZPR
na temat inwestycji
Pod przewodnictwem człon­

ka Biura Politycznego, sekreta 
rza KC PZPR Jana Szydlaka, 
odbyła się wczoraj w gmachu 
KC PZPR narada poświęcona 
problemom inwestycji. Jej or­
ganizatorzy — Wydział Ekono 
miczny KC — zaprosili wybit­
nych specjalistów i praktyków 
w tej dziedzinie, przedstawicie 
li kierownictwa oraz służb in­
westycyjnych poszczególnych 
resortów, dyrektorów nie­
których zjednoczeń prze­
mysłowych i większych za­
kładów pracy, a także reprezen 
tantów Komisji Planowania 
— aby w swobodnej wymianie 
poglądów postarali się dać od­
powiedź na pytanie: — jakie 
są najważniejsze przeszkody, 
wydłużające obecnie cykl inwe 
stycyjny — a przede wszystkim 
— jakie widzą najskuteczniej­
sze i najszybsze sposoby skró­
cenia tego cyklu. Wnioski z te 
go spotkania — w czasie któ­
rego, jak to podkreślił J.. Szyd 
lak, chodziło m. in. o ujawnię 
nie i wyeliminowanie wszelkie 
go „tabu“ utrudniającego do­
tychczas właściwe rozwiązywa 
nie całego problemu inwesty­
cyjnego — posłużyć mają jako 
materiał dla Biura Polityczne­
go KC partii. (PAP)

układów z Polską i ZSRR
| Rezolucja zjazdu SPD Bawarii

Kanclerz NRF Willy Brandt jest przeświadczony, że Bun­
destag ratyfikuje układy zawarte przez NRF z Polską i ZSRR. 
„Zakładam — powiedział on — że ratyfikacja tych układów 
jest zapewniona”. Szef rządu zachodnioniemieckiego przema­
wiał w niedzielę na zjeździe krajowym bawarskiej SPD w Im- 
menstadt powiat Allgaeu. Dotychczas — jak podkreślił on — 
rząd federalny nic poniósł porażki w żadnym głosowaniu 
przeprowadzonym w Bundestagu.

Brandt zaprzeczył tym sa­
mym wnioskom wyciągniętym 
z wywiadu udzielonego rozgłoś 
ni „Suedeutscher Rundfunk” 
przez rzecznika rządu Conrada
Ahlersa. Wnioski te jak

K.Kiesinger honorowym 
przewodniczącym CDU

Zgodnie z przewidywaniami 
zjazd CDU w Saarbruecken 
wybrał w poniedziałek Kurta 
Kiesingera honorowym prze­
wodniczącym partii. Kiesinger 
jest drugim honorowym prze 
wodniczącym CDU obok swe­
go poprzednika Ludwika Er­
harda. który otrzymał tę god­
ność przed czterema laty.

W swym przemówieniu Kiesin­
ger apelował o przezwyciężenie 
słabości w dziedzinie organizacyj­
nej i ostrzegał nrzed nadmiernym 
optymizmem, jeśli chodzi o moż­
liwość powrotu CDU do władzy.

PAP

podkreślił Brandt — wynikały 
z hipotetycznych rozważań w 
związku z „nierealnym pyta­
niem” dotyczącym możliwości 
utworzenia nowej „wielkiej 
koalicji”.

Nie musimy się obawiać 
przedwczesnych nowych wybo­
rów — powiedział Brandt do­
dając, że gdyby uznał je za ko­
nieczne, sam powie o tym.

W jednomyślnie uchwalonej re­
zolucji zjazd bawarskiej SPD po­
tępił kampanię prowadzoną przez 
przewodniczącego bawarskiej CSU 
i jego reakcyjnych pomocników 
„przeciwko porozumieniu Repu­
bliki Federalnej z państwami 
wschodnioeuropejskimi i NRD”. 
Rezolucja stwierdza, że społeczeń­
stwo Bawarii nie popiera tej kam­
panii Straussa. (PAP)

rozpoczęły się wybory 
delegatów na Zjazd

W ub. niedzielę rozpoczął się 
w Wielkopolsce kolejny etap 
kampanii przed VI Zjazdem 
PZPR — wybory delegatów w 
organizacjach partyjnych liczą 
cych powyżej 700 członków i 
kandydatów. Takich organiza­
cji jest w woj. poznańskim 14 
w następujących zakładach 
pracy: Chodzieskie Zakłady 
Porcelany i Porcelitu, PKP- 
Węzeł — Gniezno, Kopalnia 
Węgla Brunatnego, PKP-Wę­
zeł — Leszno, PKP-Węzeł —
Ostrów, 
Ostrów, 
Śremie, 
Pluszu 
notex“,

ZNTK Piła, ZNTK 
Odlewnia Żeliwa w

Kaliska Fabryka 
i Aksamitu „Ru- 

WSK Kalisz, Zakłady
Metalurgiczne „Pomet“, ZNTK 
Poznań, PKP-Węzeł — Poz­
nań i Zakłady H. Cegielski.

Podczas niedzielnej, pierw­
szej z serii konferencji zakła­
dowych wybierających bezpo­
średnio delegatów na Zjazd, 
która odbyła się w organizacji 
partyjnej Węzła PKP w Gnieź 
nie delegatem wybrano Stanis 
ława Gawędę, maszynistę pa­
rowozowego.

Dzisiaj kolejne konferencje 
wybierające delegatów na VI 
Zjazd, (ms)

Zaostrza się konflikt
Indie Pakistan

Poniedziałkowa prasa indyj­
ska przyniosła doniesienia, we 
dług których konflikt między 
Indiami a Pakistanem na tle sy 
tuacji w Pakistanie Wschod­
nim grozi zaostrzeniem. Dzien­
niki indyjskie piszą, że Paki­
stan wzmacnia swe pozycje 
wojskowe w pobliżu zachod­
niej granicy Indii. (PAP)

Przemówienie W. Rogersa

„Zwyciężył" Thieu
Farsa wyborcza w Wietnamie Po 

łudniowym dobiegła końca — w po 
niedziałek opublikowano w Sajgo 
nie oficjalne wyniki tzw. wybo­
rów prezydenckich. Zgodnie z 
przewidywaniami „zwyciężył” je 
dyny kandydat, dotychczasowy
szef marionetkowego reżimu Ngu- 
yen Van Thieu, który „uzyskał”
91,59 proc.
przeprowadzonych

bę. 
głosów7. W wyborach

nym ze szpitali Londonerry leka­
rze walczą o życie pięcioletniej 
dziewczynki, która w niedzielę 
wieczorem została ciężko ranna. 
Brytyjscy żołnierze otworzyli o- 
gień z karabinów do samochodu 
prowadzonym przez jej matkę. Na 
stąpiło to tuż po eksplozji ładun­
ku wybuchowego. Żołnierze ostrze 
lali samochód sądząc początkowo, 
iż to właśnie z niego rzucono bom

pę obywateli arabskich. Jak pod 
kreślą syryjski dziennik „Nnal- 
Baas”, tego rodzaju postępowanie 
Tel-Awiwu jest ściśle związane z 
izraelskimi planami aneksjj tery­
toriów arabskich okupowanych 
od czerwrca 1967 r.

Izrael żąda „Phantomów"

□□□□A
Zachmurzenie duże z większymi 

przejaśnieniami. ^lieiscami prze­
lotne opady, chłodniej. Tempera­
tura maksymalna od 8 st. na pół­
nocy. 10 st. w centrum do 14 st. 
na południu kraju.

Wiatry umiarkowane, porywiste 
z kierunków północnych.

USA za reprezentacją 
„dwojga Chin“ w ONZ

Sekretarz stanu USA Wil­
liam Rogers, w przemówieniu 
wygłoszonym w poniedziałek 
na posiedzeniu Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, wystąpił w obro 
nie miejsca Tajwanu w Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Argumentował on przy 
tym. że usunięcie Tajwanu z 
ONZ mogłoby stanowić niebez 
pieczny precedens.

William Rogers bronił, przy tym 
amerykańskiego projektu rezolu­
cji. Dowodził on. iż plan USA od­
zwierciedla obecna rzeczywista sy 
tuacje i zapewniłby przedstawiciel 
stwo w ONZ wszystkim Chińczy­
kom. Podtrzymał on tym samym 
teze polityki USA o istnieniu 
„dwojga Chin”. (PAP)

Ostrzeliwanie- bazy USA

niedzielę

Izraelski 
granicznych 
programie

minister spraw za-
Eban występując w 

telewizyjnym towa-

wzięło udział około 6.312 tys. osób 
tj. 87,7 proc, uprawnionych do gło 
sowania.

A. Kosygin przybywa do Algierii
Na zaprószenie przewodniczące­

go Rady Rewolucyjnej i premiera 
Algierskiej Republiki Ludowo-D.e- 
mokratyęznej, Huarj Bumediena, 
w poniedziałek udał się do Algierii 
przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR Aleksiej Kosygin.

Dalsze ofiary w Irlandii
W Irlandii Północnej niedziela I 

noc z niedzieli na poniedziałek po 
nownie upłynęły pod znakiem dal 
szych tragicznych zajść. W jed­
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Cesarz Etiopii udał się do ChRL
Cesarz Etiopii Hajle Selassje 

się w poniedziałek z wizytą 
cjalną do Pekinu.

Wysiedlanie Arabów

udał 
ofi-

Władze izraelskie wysiedliły i 
okupowanego zachodniego brzegu 
Jordanu i strefy Gazy kolejną gru

rzystwa ABC, zażądał nowych do 
staw dla Tel-Awiwu, amerykań­
skich samolotów typu „Phan- 
tom”.

Tajfun nad Filipinami
Japońska agencja meteorologicz 

na oznajmiła w poniedziałek, że w 
niedzielę wieczorem nad filipiń­
ską wyspą Mindanao szalał taj­
fun. Jest to 31 tajfun nad Fili­
pinami w obecnym sezonie.

Tajfun nie zagraża w najbliż­
szym czasie Japonii, lecz statki 
znajdujące się na morzu w pobli 
żu wyspy Luzon oraz na Morzu 
Południowochińskim ostrzeżono, 
aby zastosowały niezbędne środki 
ostrożności.

Załoga amerykańskiej bazy „Pace“, leżącej o 100 km od Tay 
Ninh, kryje się przed ogniem partyzantów. Od kilku dni toczą 
się w prowincji Tay Ninh zacięte walki między siłami wyzwo­

leńczymi a wojskami sajgońsklmi i amerykańskimi.
CAF — AP — telefoto



Finał pierwszego etapu 
odbudowy „Czechowic"

W rafinerii nafty „Czecho­
wice” zakończony został — po 
tragicznym pożarze — pierw 
szy etap odbudowy zakładu. 
Do eksploatacji oddany został 
kolektor — główna stacja od­
bioru ropy z Płocka. Zakład 
pracuje już pełną parą, prze­
rabiając taką samą ilość ropy 
co przed katastrofą.

Trzymies.ęczna, bezpreceden­
sowa w naszym budownictwie dzia 
łalność inwestycyjna orzy usuwa­
niu zniszczeń. odbudowie, rekon­
strukcji oraz rozbudowie poszcze- 
tólnych wydziałów i -nstalacii cze 
chowickiej rafinerii, stanowi dobry 
wzór do naśladowania. (PAP)

Asad i Kadafi w Kairze

Szefowie trzech państw arabskich 
omawiają strukturę federacji

Do stolicy Arabskiej Republiki Egiptu przybyli w ponie­
działek przed południem prezydent Syrii Asad i przewodni­
czący Libijskiej Rady Rewolucyjnej Kadafi, witani na lot­
nisku kairskim przez prezydenta A. Sadata.

Fiński minister
rolnictwa

w Wielkopolsce
Bhwiący od kilku dni w 

naszym kraju minister rol­
nictwa Finlandii P. Kaasalai 
nen przebywa obecnie w Wiel 
kopolsce. Gość fiński, które­
mu towarzyszą przedstawicie­
le resortu, zwiedził wczoraj 
PGR Gołębin Stary, Stadninę 
Koni Racot, i RSP Ujazd w 
pow. Kościan. Dzisiaj za­
pozna się z pracami Instytutu 
Ochrony Roślin oraz zwiedzi 
Centralny Ośrodek Badania 
Odmian w Słupii Wielkiej.

(jw)

Szefowie trzech państw a- 
rabskich, wchodzący w skład 
Rady Prezydenckiej Federacji 
Republik Arabskich mieli spot 
kać się w godzinach wieczor­
nych by wybrać szefa fede­
racji. ustalić, która ze stolic 
trzech państw będzie stolicą 
federacji, omówić skład rządu 
i zgromadzenia federalnego, 
przedyskutować wsoólny pro­
gram działania w sektorach 
wojskowym, gospodarczym i 
handlowym.

AA
Jak informuje agencja 

MEN, przewodniczący Orga­
nizacji Wyzwolenia Palestyny 
Jaser Arafat przybył w nie­
dzielę wieczorem do Kairu.

W poniedziałek Arafat przed 
stawił szefom państw fede­
racji republik arabskich, ra­
port na temat sytuacji pale­
styńskiego ruchu oporu. (PAP)

Wizyta działaczy 
ewangelickich z NRF
Na zaproszenie polskiej Ra­

dy Ekumenicznej 4 bm. przy­
byli do Warszawy z wizytą 
czołowi działacze kościołów
ewangelickich NRF:
Helmut 
Albrecht

biskup
Class oraz pastor

Binetsch. Podczas

J. Czyrek przyjął 
burmistrzów i USA
Wiceminister spraw zagra­

nicznych, Józef Czyrek przy­
jął 4 bm. przebywającą w 
Polsce delegację stowarzysze­
nia burmistrzów miast amery­
kańskich. W skład delegacji 
wchodzą burmistrzowie miast: 
Detroit, Baltimore, Norwalk, 
Cincinnati oraz Duluth. Bur­
mistrzom towarzyszy dyrektor 
stcwTrzyszenia burmistrzów 
miast amerykańskich, John J. 
Gunther.

J. Czyrek poinformował delega 
cję burmistrzów o stanowisku Pol­
ski odnośnie głównych problemów 
międzynarodowych. W rozmowie 
poruszono także problematykę sto 
sunków bilateralnych PRL—USA.

PAP

Przypadek cholery 
w Berlinie Zach.

tygodniowego pobytu w Pol­
sce delegacja zapozna się z 
życiem Kościołów członkow­
skich Polskiej Rady Ekume-
nicznej, odbędzie szereg 
kań z przedstawicielami 
społeczno - politycznego 
szego krajuł (PAF)

spot- 
życia 

na-

Trwają rokowania 
NRD-Berlin Zach

W poniedziałek 4 bm. odby­
ło się w stolicy NRD jedena­
ste, kolejne, spotkanie sekreta 
rza stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych NRD G. 
Kohrta z pełnomocnikiem se­
natu Berlina Zachodniego U. 
Muellerem

Wspólny komunikat opubli­
kowany po zakończeniu 5- 
godzinnego spotkania głosi, iż 
rokowania będą kontynuowa­
ne w najbliższy piątek 7 bm. 
Ich przedmiotem jest zwłaszcza 
sprawa uregulowania warun­
ków i zasad komunikacji sta­
łych mieszkańców Berlina Za 
chodniego przez NRD. Wobec 
przekazanej już przed kilku 
miesiącami przez rząd NRD 
propozycji, zgodnie z którą o- 
bywatele Berlina Zachodnie­
go będą mogli odbywać podró 
że do NRD i jej stolicy, z przy 
czyn humanitarnych, rodzin­
nych, religijnych, kultural­
nych lub w charakterze tury­
stów w rokowaniach chodzi 
głównie o sprawę ewentualne­
go otwarcia nowych przejść 
granicznych, o uzgodnienie for 
malności paszportowych i pro 
cedury odpraw granicznych, a 
także o ustalenie częstotliwości 
wizyt i czasu ich trwania.

PAP

। W Poznaniu i województwie
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Inauguracja

Tradycyjnym zwyczajem październik jest .Miesiącem

W Berlinie Zachodnim za­
notowano przypadek zachoro­
wania na cholerę. Chory 
przebywał do 1 października 
w Hiszpanii.

Chory jest izolowany. Dwie 
osoby, z którymi się spotkał 
znajdują się pod kontrolą le­
karską. (PAP)

Loty Kuba - Miami 
nie będą kontynuowane

Jak donosi agencja Tanjug, 
premier Kuby Fidel Castro, 
oświadczył, że „most powietrz 
ny” między Kubą a Miami na 
Florydzie zostanie zlikwidowa
ny. Samoloty na tej 
przewoziły do Stanów 
czonych obywateli 
skich, którzy chcieli 
kraj. Castro dodał, że

trasie 
Zjedno 
kubań- 
opuścić 
na zlik

Za granicą o sprawach polskich
Dokończenie ze str. 1 

pism węgierskich, zaś w paździer­
niku udaje się specjalna ekipa te­
lewizyjna, która ma nakręcić film 
o przygotowaniach do zjazdu i o 
jego obradach.

Węgierska Agencja Prasowa MTI 
przystąpiła do tłumaczenia całości 
Wytycznych przedzjazdowych, któ 
re następnie zostaną rozprowadzo­
ne wśród aktywu partyjnego 
WSPR.

Echa spraw polskich w 
Wielkiej Brytanii znajdują 
różnorakie odbicie. Można to 
niejednokrotnie dostrzec w 
czasie codziennej lektury ga­
zet londyńskich; oczywiście

W Bułgarii — prasa, radio i 
telewizja, od szeregu już mie­
sięcy, zwłaszcza w ostatnich 
tygodniach, na bieżąco infor­
mują tutejsze społeczeństwo 
o najważniejszych wydarze­
niach i przejawach życia po­
litycznego, społecznego i gos_
podarczego w Polsce.

Społeczeństwo bułgarskie jest

wiele z nich 
wszystkim na 
którym można 
sensacji.

W okresie

poluje przede 
wiadomości, 

nadać posmak’

przez Fleet Street
pogrudniowym

kró-

Synod biskupów 
kontynuuje obrady

Pod przewodnictwem kardy 
nała Pabio Munoz Vegi wzno­
wił wczoraj obrady w Watyka 
nie Synod biskupów. Uczestni­
czy w nich 211 przedstawicie­
li hierarchii kościelnej z róż­
nych krajów. Na posiedzeniu 
poniedziałkowym papież by? 
nieobecny. (PAP)

widowanie „mostu powietrz­
nego” wpłynął fakt, iż wyczer­
pana została lista osób pragną 
cych wyjechać na stałe. W 
ciągu ostatnich 6 lat do Mia­
mi przetransportowano około 
246 tys. obywateli kubańskich.

Tanjug zwraca uwagę, że 
decyzja rządu kubańskiego 
zbiegła się z antykubańską 
kampanią propagandową pod­
jętą w Stanach Zjednoczo­
nych. (PAP)

Kongres brytyjskiej Partii Pracy

Labourzyści przeciwko 
przystąpieniu do EWG

W Brighton rozpoczął się w poniedziałek rano doroczny 
kongres brytyjskiej Partii Pracy. Pierwszy dzień obrad poś­
więcono wyłącznie debacie nad próbą rządu konserwatywne­
go przyłączenia Wielkiej Brytanii do Wspólnego Rynku.

lestwo londyńskiej prasy prze 
lała się fala informacji o 
Polsce niejednokrotnie sieją­
cych zamęt, wyolbrzymiają­
cych trudności, doszukujących 
się elementów dezintegrują­
cych państwo i społeczeństwo 
Polski. Stopniowo fala ta ma­
lała i zaczęły się od czasu do 
czasu pojawiać większe 
opracowania, z próbą analizy 
rzeczywistej, sytuacji w Polsce.

W ostatnim okresie brytyjskie 
ośrodki masowego przekazu odno­
towały problemy związane z 
wcześniejszym zwołaniem VI 
Zjazdu. Nie pozostał niezauważo­
ny styl dyskusji nad materiałami 
zjazdowymi.

Same dokumenty związane ze 
zbliżającym sie Zjazdem PZPR 
trafiły na łamy niektórych poważ-
nych dzienników 
natomiast organ

burżuazyjnych,
KP

Brytanii Morning Star 
przed paroma dniami 
artykuł o tej tematyce,

Wielkiej 
zamieścił 
obszerny 
akcentu-

jąc m. in. kroki podejmowane 
dla naprawy starych błędów i pod 
niesienia stopy życiowej.

W CSRS, mimo 
nych przygotowań

intensyw-
do

Otwierając zjazd aktualny 
przewodniczący partii łan Mi- 
kardo oświadczył, iż „polityka 
rządu konserwatywnego dopro 
wadziła w praktyce do bez­
względnej kapitulacji' w roko­
waniach z EWG".

Uważa się za pewne, iż

Cenne malowidła
w browarze lubelskim
Jak donosi „Kurier Lubelski”, 

gruna specjalistów z działu doku­
mentacji Pracowni Konserwacji 
Zabvtków w Lublinie przeprowa­
dzając pod kierownictwem dr Sta­
nisława Michalczuka inwentaryza­
cje starego budynku, w którym 
znajduje sie browar lubelski, od­
kryła na sklepieniach najwyższej 
kondygnacji malowidła sakralne.

Stare posesje mieszczące daw­
niej klasztor i kościół Reformatów 
zostały przed przeszło 130 laty 
przerobione na budynki użytkowe, 
a następnie sprzedane z licytacji 
na browar.

Według wstępnej oceny, malo­
widła pochodzą z końca XVII wie­
ku i maja duża wartość artystycz-

większość delegatów wypowie 
się przeciwko przystąpieniu 
Wielkiej Brytanii do EWG na 
warunkach wynegocjonowa- 
nych przez rząd konserwatyw­
ny.

Minister spraw zagranicznych w 
labourzystowskim gabinecie cieni 
Denis Healey, który przemawiał w 
poniedziałek na kongresie wyraził 
pogląd, iż W. Brytania nie może 
sobie pozwolić z przyczyn gospo­
darczych na przystąpienie dc 
Wsnólneeo Rynku na obecnych 
warunkach. Straty bowiem, jakie 
poniosłaby W. Brytania w wyniku 
przyłączenia się do EWG wyniosły 
by 700 min funtów szterlingów do 
roku 1980. (PAP)

Samolot z NRF

na. Przedstawiaia scenv ro-

zajęty za długi
Na mocy wyroku sądu w Du­

browniku, władze miejskie tego 
miasta zajęły w niedzielę samo­
lot pasażerski „Boeing 707” nale­
żący do prywatnego zachodnio- 
niemieckiego towarzystwa lotni-

borów powszechnych,
wy- 
któ-

re będą tu — jak określa 
się — najważniejszym wyda­
rzeniem politycznym po XIV 
Zjeździe KPCz, nie traci się z
oczu problematyki życia po- 

- —3 i gospodarczegolitycznego _ _
Polski przed VI Zjazdem
PZPR.

dzaiowe oraz wizerunki świętych. 
PAP

iiiiri "mmiiiiniiiimii
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

czego „Paninternational”. 
rzyśtwo to winne jest
lotniska 
podróży

Dubrowniku,

Towa- 
dyrekcji 

, biuru
„Atlas” i jugosłowiań-
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skim liniom lotniczym „JAT” oraz 
wiciu hotelom w Dalmacji 150 tys. 
dolarów tytułem nieuiszczonych 
nnlat za pobyt grup turystów z 
' iemieckjej Republiki Federalnej.

PAP

Ostatnio Wytyczne KC 
PZPR, oprócz prasy fachowej 
i tygodników społeczno - po­
litycznych, szerzej omawiać 
zaczęły dzienniki czechosło­
wackie. W publikowanych 
materiałach podkreśla się, iż 
Wytyczne są przedmiotem 
dyskusji nie tylko wewnątrz 
partii, ale przedłożone zostały 
do analizy całemu narodowi. 
Wysiłki naszej partii i rządu, 
zmierzające do lepszego 
funkcjonowania całej gospo­
darki, są w CSRS dość wnikli 
wie obserwowane, m. in. w 
kontekście dalszego poszerza­
nia współpracy gospodarczej, 
naukowo - technicznej i roz­
wijania wyższych form wspól­
nych poczynań gospodar­
czych. Nie sposób nie wspom­
nieć i o tym, że CSRS — uwa­
żana za kraj inżynierów — 
ceni polską myśl techniczną i 
solidną pracę m. in. polskich 
budowlanych, wznoszących tu 
w br. ponad 10 ważnych dla 
gospodarki tego kraju obiek­
tów przemysłowych.

informowane również o przygoto­
waniach do VI Zjazdu Partii. Pra 
sa omawia najważniejsze fragmen 
ty Wytycznych na Zjazd, pisze o 
przedzjazdowych naradach akty­
wu, o ruchu zobowiązań na cześć 
Zjazdu. IV informacjach z Polski 
akcentuje się zwłaszcza sprawy 
zawarte w sformułowaniu „troska 
o człowieka”, które zresztą jest 
bardzo aktualne i w Bułgarii po 
X Zjeździe BPK. Gazety, radio i 
telewizja nie pomijają prawie żad 
nego spotkania Edwarda Gierka, 
Piotra Jaroszewicza i innych czo­
łowych działaczy z przedstawicie 
lami naszego społeczeństwa w róż 
nych województwach. Informują 
o posiedzeniach Biura Polityczne­
go KC PZPR, rządu czy jego Pre 
zydium, o spotkaniach kie­
rownictw partii politycznych.

W państwach skandynaw­
skich, jeśli uwzględnić, iż ża­
den dziennik ani agencja nie 
mają w Polsce stałego korespon 
denta, liczba pozycji publicy- 
styczno-informacyjnych poświę 
conych sprawom polskim jest 
nadspodziewanie wysoka. Za­
pytałem ostatnio — pisze ko­
respondent PAP — I sekreta­
rza naszej ambasady w Oslo, 
ile wycinków z hasłem „Pol­
ska” otrzymuje co miesiąc? Od 
100 do 150 — powiedział i do­
dał: — po grudniu, a także po 
XI Plenum KC PZPR koperty 
z tymi wycinkami są wyraźnie 
grubsze.

Na podstawie własnych ob­
serwacji gotów jestem twier­
dzić, że zainteresowanie aktual 
ną problematyką polską jest w 
Skandynawii jeszcze większe, 
niżby to wynikało z częstotli­
wości odgłosów miejscowej 
prasy. Byłem w tych dniach 
zarówno w Danii, jak i w Nor 
wegii. Duńczycy pochłonięci 
byli odbywającymi się właśnie 
wyborami parlamentarnymi, a 
mimo to w każdej rozmowie 
padały pytania: — a jak u was 
— jak sobie radzi Gierek — 

co spodziewacie się po kongre 
sie waszej partii? W Noi wegii 
— podobnie. W Szwecji ekipa 
telewizyjna zwróciła się już do 
naszej ambasady z prośbą o 
wizy i akredytacje przy VI 
Zjeździe. (PAP)

Wczoraj odbyła się jego inauguracja w Poz- 
i. Spotkanie działaczy i pracowników PKO oraz SOP .... up0_

Oszczędności’
naniu.
otworzył przewodniczący Wojewódzkiego Komitetu 
wszechniania Oszczędności —Witold Stefanowski.

Działalność PKO oraz możli 
wości dalszego upowszechnia­
nia oszczędności przedstawił 
dyrektor Oddziału Wojewódz­
kiego PKO — Henryk Berna- 
cik.

Ten rok cechuje dalszy 
wzrost wkładów oszczędnoś­
ciowych. Od stycznia do koń­
ca września br. wyniósł on 640 
min. zł. Zwiększyła się też licz 
ba książeczek. Obecnie na 1000 
mieszkańców przypada ich 
870. Pod względem liczby ksią 
żeczek Poznań z wojewódz­
twem zajmuje trzecie miejsce 
w kraju (po Gdańsku i Szcze 
cinie).

Działalność oszczędnościo­
wą SOP-ów przedstawił dyrek 
tor Centralnego Związku Spół 
dzielni Oszczędnościowo-Po­
życzkowych, Oddział Woje­
wódzki — Zygmunt Kosmow­
ski. Stan wkładów wynosi o- 
becnie 1.743 min. zł. Również i 
ten bank mieszkańców, zwła­
szcza wsi dąży do poprawy ob 
sługi rolników w zakresie kre

we Odznaki za Zasługi w Rozwo-
ju Województwa Poznańskiego. 
Natomiast Andrzej Dziubalski, Ha 
lina Karwińska, Leszek Rudkow­
ski i Irena Sarna otrzymali Hono 
rowe Odznaki Poznania. Również 
5 działaczy SOP otrzymało woje­
wódzkie odznaki. Są nimi: Ry­
szard Brzozowski, Henryk Gasza, 
Krzysztof Jóźwiak, Edyta Nowiń­
ska i Walenty Wyrwał, (a)

dytowym rozliczeniowym.
W tym celu powstaje coraz 
więcej filii i punktów kaso­
wych. Tych ostatnich ma przy 
być w tym roku 50.

Podczas spotkania działaczom 
PKO: Stanisławowi Jeżemu, Józe 

fowi Kulczyckiemu i Zygmuntowi 
Sonenbergowi przyznano Honoro-

Pierwszy raz w Poznaniu
Krajowy zjazd 

pszczelarzy
Polski Związek Pszczelarski 

zrzesza w całym kraju 37840 
człpnków, zorganizowanych w 
329 kołach powiatowych i 898 
kołach miejscowych. Z ogólnej 
liczby 200 tysięcy jasiek, oko­
ło 22 procent należy do człon­
ków PZP. Produkują oni na ry 
nek krajowy i na eksport pra­
wie 7 tysięcy ton miodu, cen­
nego jak wiadomo środka spo­
żywczego o właściwościach le­
czniczych. Produkcja miodu 
byłaby niewątpliwie większa, 
gdyby nie lekkomyślne stoso­
wanie chemicznych środków 
ochrony roślin w okresie ich 
kwitnienia. Wskutek tej dzia-

Rozpoczął się rok 
szkoleniowy ZMS

Wczoraj w Sali Błękitnej Pa 
łacu Kultury w Poznaniu odby 
ła się wojewódzka inauguracja 
roku szkoleniowego ZMS 
1971/72? Otwarcia roku doko­
nał przewodniczący Zarządu 
Wojewódzkiego ZMS Bogdan 
Waligórski. W referacie przed 
stawiono kierunki intensyfika­
cji systemu szkoleniowego 
ZMS obecnie. Przemawiał też 
kierownik Wojewódzkiego Oś­
rodka Propagandy Partyjnej 
Aleksander Wierzcjewski, pod­
kreślając rolę działalności szko 
leniowej w kształtowaniu po­
staw i poglądów młodzieży.

Inauguracja połączona była z se­
sją popularno-naukową na temat 
XXX rocznicy powstania PPR. W 
ramach sesji wygłoszono dwa re­
feraty: „PPRowska koncepcja de­
mokratycznego frontu narodowego 
w walce o niepodległość i władzę 
ludu” oraz „Rola i formy kierow­
nictwa partyjnego PPR w pracy z 
młodzieżą w latach 1943 — 1948“. 
Warto dodać, że dominującym te­
matem rozpoczętego roku szkolenio 
wego ZMS będą obchody PPR- 
owskiej rocznicy, (mb)

„Syreny" z Bielska

łalności1 wytruciami 
zostało dotkniętych w 
ku 8500 pasiek.

Pod względem liczby

pszczół
1970 ro-

członków
PZP (4615) województwo poznań-
skie znajduje się na 
miejscu, pod względem

pierwszym

nych pasiek (18668) na
posiada- 
trzecim

— za krakowskim i lubelskim. Ten 
fakt, jak również to, że siedziba 
Zarządu Głównego PZP znajduje 
się od trzech lat w Poznaniu spo­
wodował, że tegoroczny, V Walny 
Zjazd Delegatów odbył się ubiegłej 
niedzieli w naszym mieście pod 
przewodnictwem Wl. Olędzkiego z 
Olsztyna. Na zjeździe uczestniczyli 
także goście — pszczelarze z NRD 
i Czechosłowacji.

Obok spraw organizacyjnych 
uczestnicy zjazdu omawiali szcze­
gółowo perspektywy rozwoju pszcze 
larstwa, które z uwagi na poży­
teczność pszczół dla produkcji roś 
linnej, stanowi część składową pro 
granni rozwoju rolnictwa. W trak­
cie obrad wręczono zasłużonym 
pszczelarzom — działaczom PZP 
medale pamiątkowe, wydane z 
okazji 150 rocznicy urodzin ks. Ja 
na Dzierżonia, pszczelarza-naukow 
ca o światowej sławie, a Józef 
Garczarczyk z Łowicza został wy­
różniony przez Radę Państwa Zło­
tym Krzyżem Zasługi. Wybrano 
także Zarząd Główny PZP, na któ 
rego czele stanął doc. dr Ryszard 
Kostecki ze Swarzędza, (kj)

Za okup w wysokości miliona dolarów

Fikcyjne uprowadzenie konsula
W niedzielę wieczorem policja nikany^ przybranego syna 

wenezuelska odnalazła na przed- Rodriguez c—• -
mieściach Caracas 56-letnią Thel- 
mę Frias de Rodylguez, która 
została uprowadzona przed 4 dnia 
mi.

Pani Rodriguez jest konsulem 
Republiki Dominikany w Caracas. 
Zaraz po jej odnalezieniu cafej i 
zdrowej w opuszczonym mieszka­
niu zrodziły się podejrzenia, iż to 
nie żadna organizacja rewolucyj­
na, ale sama pani Rodriguez zor­
ganizowała własne uprowadzenie.

Policja wenezuelska zatrzymała 
w poniedziałek wicekonsula Dorni

Rodriguez
pani

oraz jej sekretarkę,
która pierwsza odnalazła list z 
żądaniem okupu w wysokości mi­
liona dolarów. Po przeprowadze­
niu bardziej szczegółowego śledz­
twa policja utwierdziła się w 
przekonaniu', że uprowadzenie pa­
ni Rodriguez było jej własnym 
dziełem. Okazało się bowiem, że 
niedawno potrzebowała ona 
gwałtownie pieniędzy i zwracała 
się do wielu osób o pożyczkę w 
wysokości 200 tys. dolarów.

PAP

jeszcze w tym miesiącu
Ekipy monterskie Wytwórni 

Sprzętu Mechanicżńego „Polmo” 
w Bielsku - Białej, przeszkolone 
w Fabryce Samochodów Osobo­
wych na Żeraniu, przystąpią w 
tym miesiącu do montażu samo­
chodów „Syrena”. Zakład opuści 
pierwsza partia 20 wozów, wyko­
nanych w oparciu o dostawy 
podzespołów z Żerania. Do końca 
br. w Bielsku zmontuje się 120 
samochodów.

W przyszłym roku produkcja 
„Syren” w Bielsku będzie sukce­
sywnie wzrastać. (PAP)

Dobre tempo prac 
w porcie szczecińskim

Od początku br. w zespole por­
towym Szczecin-Swinoujście utrzy 
muje sie dobre tempo przeładun­
ków. W ciągu 9 miesięcy portowcy 
przeładowali ponad 12.5 min ton 
towarów. Stanowi to przeszło 83 
oroc. nlanu rocznego.

Największa Dożycie w przeładun 
kach stanowi wegiel. surowce che­
miczne przeznaczone przede wszy 
stkim dla Zakładów Chemicznych 
..Police” oraz ruda. (PAP)

Czterodniowe zmagania 
z pożarem w Australii
Według doniesień z Australii 

ogromny pożar, który strawił setki 
hektarów lasów w Nowej Południo 
wej Walii, dotarł w pobliże Brisba 
ne, stolicy Queenslandu.
* Według doniesień z Sydney, po 
czterodniowej walce straże pożar­
ne opanowują pożar buszu, który 
przeciął łączność kolejową i dro­
gową z tym paiastem. (PAP)

„ Koziołki11 płacą
11, 14, 40, 45, 49 dod. 10

W 751 grze PGL „Koziołki”, któ­
rej losowanie odbyło się w dniu 
3 bm., wpłynęło 342.747 zakładów 
wartości 1.028.241,— zł. Fundusz wy 
granych wynosi: 565.532,— zł. Nie 
stwierdzono wygranych 1 stopnia. 
Fundusz na wygrane I stopnia w 
następnych grach wynosi: 102.824,— 
złotych.

Stwierdzono: 1 „czwórkę z licz­
ba dodatkowa” w kol. 254 w Rasz­
kowie pow. Ostrów w wysokości 
51.412.— zł; 11 ..czwórek” po zł 
9.347.—: 27 „trójek premiowanych” 
do zł 135; 807 „trójek” po zł 235,—; 
1.008 „dwójek premiowanych” po 
zł 28,—: 15.111 ..dwójek” po zł 8,—.

Losowanie 752 gry odbędzie się 
w dniu 10 hm. o godz. 12.00 na Ryn 
ku w Gostyniu.

K7529

Toło-Lotek
2, 4, 15, 29, 33, 48 dod. §



Lepszy student - lepszy obywatel
Rozmowa z Grzegorzem Wiśniewskim 

przewodniczącym Rady Okręgowej 
Zrzeszenia Studentów Polskich

Wszystkie organizacje młodzieżowe naszego regionu chcą po­
witać VI Zjazd PZPR zarówno dorobkiem konkretnej pracy jak 
i wnioskami na przyszłość. Trwa więc w nich ożywiona praca. 
Bliskie jest też plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR, poświę­
cone sprawom młodzieży. Z tej okazji rozmawiamy dzisiaj z prze­
wodniczącym Rady Okręgowej Zrzeszenia Studentów Polskich 
w Poznaniu, Grzegorzem Wiśniewskim. ZSP liczy u nas około 18 
tysięcy członków.

— W Wytycznych na VI 
Zjazd PZPR na jednym z 
pierwszych miejsc postawio­
no problem rozwoju nauki. 
Chodzi zwłaszcza o powiąza 
nie jej z gospodarką, o lep­
szych fachowców, o efektyw 
ność ich kształcenia. Jest to 
więc kompleks spraw ściśle 
związany ze studencką mło­
dzieżą. Jak ZSP pomaga w 
realizacji zadań wychowaw­
czych i dydaktycznych? Ja­
kie ma pomysły? Jaki doro­
bek może pokazać na ple­
num KW?
— Przede wszystkim nasza 

organizacja będzie m,usiała spro 
stać temu podstawowemu zada 
niu, które stawia przed mło­
dzieżą rewolucja naukowo- 
techniczna. Przyszłości kraju 
nadajemy kształty już teraz, 
przez nauczanie i wychowywa 
nie młodych. Chcemy, aby zbu 
dowali tę przyszłość lepszą, dos 
konalszą. Wizja ta powinna 
stać się czynnikiem integrują­
cym w większym stopniu śro­
dowisko studenckie i szeregi na 
szej organizacji. Stąd na ZSP 
spada duża odpowiedzialność. 
Trzeba w umiejętny sposób włą 
czać się w nurt poczynań, zmie 
rzających do tego, abv kończą­
cy naukę studenci hyli jak naj 
leoszvmi fachowcami i obywa­
telami.

Nasz dotychczasowy dorobek 
w tej dziedzinie to m. in. stu­
dencki ruch naukowy, posiada­
jący niekiedy bardzo bogate 
tradycje, zarówno jako szkoła 
intensywnej, samodzielnej nau 
ki. głównie w oparciu o rezul­
taty empirycznych badań w te 
renie, jak i szkoła współżycia 
w kolektywie, we współpracy 
z innymi. No. zagadnienia ba­
dawcze, podjęte m. in. na obo 
zach kompleksowych w Koni­
nie r Trzciance, opracowywane 
są grupowo. Obozy komplekso 
we warte są podkreślenia, bo 
tam właśnie w największym 
stopniu oodeimowano proble­
my na styku nauki i praktyki. 
Studenci Doznawali przykłady 
zastosowań w'edzy teoretycz­
nej. Tematyka badań wiazała 
się z konkretnymi zamówienia 
mi władz terenowych.

— studencki nich nanko-
wy nie jest jednak, o ile mi 
wiadomo, bez wad.
— Przede wszystkim obeimu 

je zbvt szczupłe grono studen­
tów. Ponadto tego lata zorga­
nizowaliśmy zbyt mało obo­
zów naukowych. Trzeba też 
ruch naukowy doskonalić nod 
względem jakościowym, oży­
wiać koła działające słabo. No 
wą rzeczą, iaka zamierzamy 
podjąć, jest inspirowani w ko 
łach naukowych ruchu wyna­
lazczego, a także zaznajamia­

MIS „Brnolc w porcie gdyńskim

Przy Nabrzeżu Czechosłowackim w porcie gdyńskim zacumo­
wał statek armatora czechosłowackiego m/s „Brno“. Przy­
płynął on z dalekiej Malajzji, przywożąc 2 tys. ton drobnicy 
I 7 tys. ton magnezytu dla swego kraju. Obecnie trwa załadu­
nek „Brna” drobnymi towarami i wyrobami żelaznymi produk­
cji CSRS, które popłyną do portów Basry i Karamszat w Za­
toce Perskiej. Nie jest to jedyny statek armatora czechosło­
wackiego w tym porcie. Jak wiadomo, nasz południowy są­
siad, posiadający już dość znaczny tonaż morski — korzysta 

stale z naszych portów.
Na zdjęciu: m/s „Brno“ w porcie gdyńskim.

CAF — fot. Uklejewski

nie studentów z prawem wyna 
lazczym oraz w ogóle z próbie 
mami wynalazczości i jej zna 
czeniem dla gospodarki narodo 
wej. Unowocześnienie i polep­
szenie studenckiego ruchu nau 
kowego wymaga też pewnych 
środków na aparaturę, sprzęt, 
obozy. Tu liczymy na ogromny 
wzrost nakładów inwestycyj­
nych na naukę (o 46 proc.), o 
czym mówi się w Wytycznych.

— A co z indywidualnym 
nauczaniem, które miało 
objąć najzdolniejszych stu­
dentów? Dojdzie wreszcie do 
realizacji tej koncepcji?

— Niestety, na razie pomysł 
pozostał pomysłem, poza tym, 
że realizowali go samotnie naj 
bardziej zaangażowani i twór­
czy spośród naukowców peda­
godzy, osobiście przejęci spra­
wą pasjonaci. Na przeszkodzie 
ku zastosowaniu tej nowoczes 
nej formy nauczania stoi zru- 
tynizowany system studiów, na 
wyki, także zbyt mała stosun­
kowo liczba kadry naukowej. 
Przepisy pozostawiają możli­
wość indywidualnego naucza­
nia, nie mówią jednak wyraź­
nie, że trzeba je realizować. 
ZSP nie rezygnuje z urzeczy­
wistnienia go.

Jeszcze co do intensyfikacji 
nauczania: jesteśmy w toku 
wypracowywania form skutecz 
nych zachęt moralnych i ma­
terialnych do lepszej nauki. 
Dążymy więc przede wszyst­
kim do tego, by system świad 
czeń stypendialnych i innych 
form pomocy dla studentów 
był uzależniony od ich wyni­
ków w nauce. W dotychczaso­
wym rozdziale stypendiów zu 
pełnie nie brano tego pod uwa 
gę, a wyłącznie warunki so­
cjalno-bytowe. W nowym sy­
stemie będą one nadal miały 
znaczenie, ale już jako współ 
czynnik, a nie jedyne kry­
terium. System stypendiów 
stał się już anachroniczny i 
wymaga jak najszybszych 
zmian.

Dodam jeszcze, że przed VI 
Zjazdem, dla zaakcentowania 
w środowisku studenckim wa 
gi nauki zorganizujemy, 
prawdopodobnie w listopa­
dzie, konferencję popularno­
naukową pod hasłem „Mło­
dzież a rewolucja naukowo- 
techniczna”.

— W czasie studiów student 
nie tylko uczy się. Powinien 
też dorastać do życia w spo 
łeczeństwie.

— Właśnie działalność wy­
chowawcza to drugie, obok 
nauki, istotne zadanie ZSP. 
Nasilamy ją szczególnie obec­

nie w przedzjazdowym okre­
sie. Środowisko studenckie po 
winno wziąć jak najszerszy u- 
dział w ogólnokrajowej dysku 
sji nad Wytycznymi na Zjazd. 
Tę dyskusję wśród studentów 
powiążemy ściśle z uczelnianą 
i środowiskową kampanią spra 
wozdawczo-wyborczą ZSP. Ze 
brania w czasie kampanii sta­
nowić będą okazję do szczegó­
łowego omt wlenia Wytycz­
nych, wychwycenia z nich po­
stulatów i wniosków do reali 
zacji dla siebie. Cennym uzu­
pełnieniem tych dyskusji i do 
brą szkołą obywatelskiego my 
ślenia będzie szereg spotkań z 
działaczami politycznymi na­
szego regionu.

VI Zjazd chcemy też uczcić 
konkretną pracą. Zorganizuje 
my akcję czynów społecznych 
pod hasłem „Studenci — Zjaz 
dowi”. W działalności politycz 
no-wychowawczej będziemy 
nadal współdziałać z organi­
zacjami partyjnymi na uczel­
niach oraz z instytutami nauk 
politycznych. Pomogą one do 
trzeć do szerokich kręgów stu 
denckich. Chcemy umożliwić 
wszystkim wypowiedzenie się 
na otwartych naradach i dy­
skusjach, które powinny stać 
się czymś w rodzaju studen­
ckiej trybuny zjazdowej.

— Co organizacja zamie­
rza zrobić dla rozszerzenia 
zakresu i poprawy poziomu 
swej pracy ideowo-wycho- 
wawczej?

— W oddziaływaniu na stu­
dentów, w pozyskiwaniu sze­
rokiego autorytetu, przeszka­
dzał czasem Zrzeszeniu nad­
mierny formalizm. W organi­
zacji młodzieżowej nie może 
on nadal mieć miejsca. Rzecz 
polega na tym, że członkowie 
ZSP, miast realizować własne 
inicjatywy, oczekiwali na od­
górne zlecenia i odpowiadali 
na nie nie działalnością, lecz 
sprawozdaniami tylko na pa­
pierze. Takie pozostałości nie­
autentycznej, • .formalistycznej 
działalności trzeba skutecznie 
likwidować.

Będziemy też musieli pod­
dać weryfikacji dotychczaso­
we formy ideowego oddziały­
wania na studentów. Organi­
zacja musi stać się w więk­
szym stopniu forum głębokie­
go, szczerego życia intelektual

Dokończenie na sir. 4

Konieczne współdziałanie wielu resortów

Bezpieczny samochód 
„madę in Poland“

A / skali światowej co 50 za- 
y y bity w wypadku drogo­

wym jest Polakiem. 
Równocześnie tylko co setny 
mieszkaniec Ziemi jest obywa­
telem PRL. Liczba pojazdów 
na 1000 mieszkańców* jest u 
nas przy tym 4-krotnie niższa 
od średniej światowej. Jedynie 
Finlandia i Jugosławia mają 
więcej zabitych w porównaniu 
z liczba krążących po nich sta 
le pojazdów mechanicznych...

Ten niepokojący stan bez­
pieczeństwa na polskich dro­
gach skłonił — jak wiadomo 
— Prezydium Rządu do podję­
cia niezbędnych przedsięwzięć: 
wśród nich, na podkreślenie 
zasługuje powołanie komisji 
dla koordynacji działań wszy­
stkich zainteresowanych resor 
tów w dziedzinie walki z wy­
padkami drogowymi. Jednym 
ż naczelnych zadań tej komi­
sji ma być podjęcie przedsię­
wzięć o charakterze zapobie­
gawczym.

Do bardzo ważnych elemen­
tów profilaktycznych należy za 
gadnienie rozwoju konstrukcji 
pojazdów krajowych’ z punktu 
widzenia bezpieczeństwa jaz­
dy.

Rozwój konstrukcji pojaz­
dów .drogowych w zakresie 
zwiększenia bezpieczeństwa 
jazdy postępuje w dwu 
zasadniczych kierunkach: 
pierwszym z nich jest zapobie­

łirśród problemów społecz- 
łfa no-gospodarczych uzna- 

nych w Polsce za szcze­
gólnie ważne i wymagające 
szybkiego rozwiązania, jedno z 
czołowych miejsc zajmują spra 
wy budownictwa mieszkanio­
wego. Przygotowuje się w 
związku z tym kompleksowy, 
długofalowy plan mający na 
celu uzyskanie zdecydowanej 
poprawy sytuacji mieszkanio­
wej. Podjęcie decyzji w tych 
sprawach poprzedzone zostanie 
pracami analitycznymi.

Najistotniejszym elementem, 
wpływającym na wielkość 
potrzeb mieszkaniowych, jest 
obecna sytuacja w tej dziedzi­
nie. Ostatnie dane, uzyskane w 
wyniku spisu powszechnego 
19.70 roku wykazują, iż mimo 
poprawy sytuacji mieszkanio­
wej, nie nadąża się za rosną­
cymi szybko potrzebami. Licz­
bę brakujących mieszkań oce­
nia się na ok. 0,9 min — 1 min. 
Poważny problem stanowi tak 
że niska ich jakość i standard. 
Mimo dużych dotychczasowych 
wysiłków jeszcze 25 proc, miesz 
kań w miastach nie posiada 
wodociągu, 44 proc, pozbawio­
ne jest WC, a około połowa nie 
ma łazienek. 31 proc, mieszkań 
pochodzi z okresu sprzed 
pierwszej wojny światowej, 30 
proc, z okresu międzywojenne­
go. Znaczna ich część znajduje 
się w złym stanie technicznym.

nprudna sytuacja nabiera 
ostrości, ponieważ nastę­

puje szybki wzrost zapotrzebo­
wania na mieszkania ze stro­
ny wchodzącej w wiek pracy 
setek tysięcy młodzieży. Licz­
ba zawieranych małżeństw, 
która w 1965 r. nie przekroczy­
ła jeszcze 200 tys. podniosła się 
w roku 1970 do 280 tys., a we­
dług prognoz w r. 1980 o,siąg- 
nie liczbę 400 tys. Jest koniecz­
ność dostarczenia mieszkań 
pracownikom nowych i rozbu­
dowywanych zakładów pracy.

Co więc dalej czynić? Prze­
cież potrzeby mieszkaniowe 
Polski w najbliższym 20-leciu 
sięgają aż 7 min mieszkań. Do 
takich wniosków doszedł w 
swych pracach zespół Specja­
listów Budownictwa Mieszka­
niowego przygotowujący opra­
cowania, oceniające zarówno 
obecną sytuację mieszkaniową 
kraju, jak i wynikające z niej 
potrzeby. Na tak określoną 
wielkość budownictwa składa 
się zarówno konieczność za­
spokojenia istniejących spo­
łecznych potrzeb jak i tych, 
które wynikają z prognoz de­
mograficznych. Ma to także 
swoją motywację gospodarczą 
— musi być bowiem uwzględ­
niony rozwój przemysłu, ko­
nieczność dostarczania nowych 
mieszkań pracownikom nowo 
powstałych ii rozbudowywa­
nych zakładów pracy.

W ten bilans wliczono rów­
nież wymianę mieszkań obec- 

ganie wypadkowi — przez 
optymalne współdziałanie mię 
dzy kierowcą, pojazdem i dro­
gą oraz jej otoczeniem, a 
zwłaszcza stworzenie przez 
konstrukcję pojazdu warun­
ków umożliwiających kierow­
cy łatwe i pewne kierowanie. 
Natomiast drugim kierunkiem 
jest ograniczanie skutków za­
istniałego wypadku dla jadą- 
cych pojazdem i innych użyt­
kowników dróg przez odpo­
wiednią budowę i wyposażenie 
— zwłaszcza nadwozia.

Jak owe kierunki są realizo­
wane w pojazdach budowa­
nych w Polsce? Otóż trzeba 
stwierdzić, że nowe modele pod 
stawowych samochodów, któ­
rych produkcję podjął prze­
mysł motoryzacyjny w ciągu 
ostatnich 3 lat, mają cechy 
większego bezpieczeństwa jaz 
dy, w porównaniu z zastępowa 
nymi przez nie modelami.

I tak polski „Fiat” 125 p sta­
nowi zasadniczy postęp w po­
równaniu z „Warszawą” 223 
pod względem skuteczności ha 
mowania, dynamiki, doskona­
łości układu kierowania, zawie 
szenia, opon, funkcjonalności 
miejsca kierowcy, niezawod­
ności mechanizmów itd. Samo­
chody dostawcze „Nysa” 521 
mają w porównaniu do 501 po­
prawioną widoczność, przewie­
trzanie i wygodę miejsca kie­
rowcy. „Stary” 28 i 29 w po­

Wyfyczne na 20 lat

7 MI LTO NÓW 
MIESZKAŃ: 
możliwości

czy marzenia?
nie użytkowanych na nowe — 
z uwagi na „starzenie się” za­
sobów, a także wymianę miesz 
kań niezbędnych dla uzyska­
nia poprawy warunków miesz­
kaniowych przez liczne ro­
dziny.

■poznanie potrzeb mieszka- 
niowych w długoletniej 

perspektywie stanowiło punkt 
wyjścia do sformułowania 
programu inwestycji mieszka­
niowych na lata 1971—90. Wy­
budowanie 7 min nowych 
mieszkań pozwoliłoby — zda­
niem ekspertów — na uzyska­
nie takiego stanu zasobów 
mieszkaniowych, w którym 
każda rodzina w Polsce miała­
by samodzielne mieszkanie. 
Program taki musi być jednak 
skonfrontowany z możliwoś­
ciami jakie istnieją w obecnej 
sytuacji gospodarczej. W związ 
ku z tym przygotowano pro­
gram budownictwa mieszka­
niowego w trzech wariantach 
— maksymalnym, średnim i 
minimalnym. Pierwszy z nich 
zakłada pełne pokrycie po­
trzeb, drugi — przede wszyst­
kim tych, które wiążą się z roz 
wojem demograficznym (przy 
mniejszej wymianie zużytych 
zasobów), a trzeci — ustala 
program na poziomie 6,2 min 
mieszkań w dwudziestoleciu i 
proponuje dalszą rezygnację z 
wymiany zużytych zasobów — 
w porównaniu z wariantem 
pierwszym. Wszystkie 3 warian 
ty zakładają likwidację defi­
cytu samodzielnych mieszkań. 
Inne jest jednak tempo i okres 
osiągania takiego stanu w po­
szczególnych propozycjach, a 
więc inaczej również rozkłada 
się w czasie zwiększenie roz­
miarów budownictwa. W sto­
sunku do 1970 r. — program 
pierwszy zakłada podwojenie 
liczby budowanych mieszkań 
już w 1980 r., w wariancie dru­
gim proponuje się uzyskanie 
takiego poziomu w 1982 r., a w 
trzecim — dopiero po 1986 r.

Wraz z programem ilościo­
wym opracowanie zawiera pro 
pozycje podniesienia standardu 
budowanych mieszkań, zgodnie 
ze wzrostem materialnych moż 
liwości społeczeństwa i jego 
rosnącymi potrzebami. Do naj­
pilniejszych zadań zaliczono 

równaniu ze swymi poprzedni 
kami maja wygodniejszą kabi­
nę o dobrej widoczności, sku­
tecznej wentylacji, ogrzewa­
niu, izolacji. W samochodach 
tych zastosowano m. in. zde­
rzak przedni o większej ener­
gochłonności, skuteczniejsze, 
udoskonalone hamulce.

„Jelcz” w porównaniu do 
„Żubra” A80 charakteryzuje 
się większą dynamiką, wygod­
niejszą i bardziej funkcjonalną 
kabiną kierowcy; wóz ten po­
siada kierownicę ze wspomaga 
niem hydraulicznym, udosko­
nalony układ hamulcowy.

Mimo tych wszystkich zmian 
konstrukcyjnych w kierunku 
zwiększenia bezpieczeństwa 
jazdy, postęp jeszcze nie może 
zadowolić. Dlatego we wszyst­
kich nowych konstrukcjach i 
modernizacjach jakie stawia 
przed sobą przemysł motoryza 
cyjny na najbliższe lata (od­
miany samochodu „Polski 
Fiat” samochód dostawczy ty­
pu „40”, ciężarówka „Star” 200, 
i inne, będą szczególnie brane 
pod uwagę wymagania bezpie­
czeństwa jazdy. Tym wymaga­
niom podporządkowane są pro 
wadzone już prace rozwojowe, 
względnie przygotowania nad 
uruchomieniem produkcji od­
powiednich zespołów.

Główne kierunki tych poczy 
nań — to budowa układów ha­

zwiększenie wielkości budowa­
nych lokali. Proponuje się, aby 
w pierwszym okresie uzyskać 
średnią powierzchnię mieszka­
nia w granicach 46—47 m kw 
(obecnie 42—44 m kw), a po 
1975 r. — 50—52 m kw zaś w 
latach 1981—85 dojść do 60 m 
kw. We wszystkich trzech wa­
riantach decydującą rolę w 
budownictwie mieszkaniowym 
wyznaczono budownictwu spół 
dzielczęmu. W całym 20-leciu 
jego udział w ogólnych rozmia­
rach budownictwa kształtuje 
się na poziomie ok. 74 proc.

położenia programowe nie 
są oparte na konkretnych 

planach gospodarczych, gdyż 
takich opracowań jeszcze nie 
ma. Przy rozważaniach na te­
mat pozycji inwestycji miesz­
kaniowych w dochodzie naro­
dowym uwzględniono więc je­
dynie pewne główne założenia 
z tej dziedziny. Wiadomo, że 
rozmiary budownictyza miesz­
kaniowego zależą od» tempa 
wzrostu dochodu narodowego, 
a właściwie od tego jaką jego 
część przeznacza się na inwe­
stycje, a w tym również na 
mieszkaniowe. Jaką część do­
chodu narodowego należałoby 
zatem przeznaczyć w Polsce na 
budownictwo mieszkaniowe?

Podział ten w dotychczaso­
wym układzie nie był jednoli­
ty. W latach 1958—1960 na 
mieszkania przeznaczono po­
nad 20 proc, ogólnego funduszu 
inwestycyjnego. -Stanowiło to 
około 5—6 proc, ogólnej sumy 
dochodu narodowego. Dalsze 
zmiany i proporcje podziału 
zmieniały się wyraźnie na nie- 
korjzyść gospodarki mieszka­
niowej: w 1965 r. na budow­
nictwo mieszkaniowe przezna­
czono 4,8 proc, dochodu naro­
dowego, w 1970 roku — 4,7 
proc. Porównując te proporcje 
z praktyką innych krajów, 
warto podać, że w krajach o 
wysokim tempie rozwoju bu­
downictwa udział nakładów 
na ten cel w dochodzie naro­
dowym utrzymuje się w gra­
nicach od 5 do 6 proc. I w 
Polsce powinien on ukształto­
wać się na podobnym, lub na­
wet w istniejącej sytuacji — 
wyższym poziomie.

TADEUSZ SAPOCINSKI

mulcowych o dużej skuteczno­
ści i niezawodności, ukła­
dów zawieszeń o zwięk­
szonym stopniu komfortu 
zoptymalizowanych układów 
kierowniczych, udoskonalone­
go osprzętu elektrycznego — 
zwłaszcza oświetleniowego i 
sygnalizacyjnego, zoptymali­
zowanie miejsca kierowcy, 
zmniejszenie szkodliwych 
składników w spalinach i in­
ne.

Aby pojazdy budowane w 
przyszłości przez polski prze­
mysł motoryzacyjny odznacza­
ły się jeszcze większym stop­
niem bezpieczeństwa jazdy, 
trzeba dokonać wielu jeszcze 
przedsięwzięć. Wśród nich po­
czesne miejsce zajmują zagad­
nienia badawcze. Zdaniem fa­
chowców niezbędne jest np. 
stworzenie silnej bazy badaw­
czej dla oceny osprzętu i wypo 
saźenia samochodowego. Bu­
dowa bezpiecznych pojazdów 
drogowych wymaga, poza ba­
daniami prowadzonymi przez 
przemysł, podejmowania badań 
w dziedzinach graniczących z 
budową samochodów —takich, 
jak technika ruchu drogowego, 
psychologia, biomechanika i in 
ne.

Podjęcie takich badań wyma 
gać będzie współdziałania wie 
lu resortów. Fachowcy mówią 
nawet o potrzebie powstania 
międzyresortowego poligonu 
badań drogowych. Jak więc 
widać na tym wyrywkowym 
przykładzie, komisja koordyna 
cyjna powołana przez Prezy­
dium Rządu ma wielkie pole 
do popisu.

TOMASZ MIECIK
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Rajd Przyjaźni

Filharmonia 
startuje

Państwowa Filharmonia zainaugurowała nowy sezon pracy 
koncertem pod batutą Renarda Czajkowskiego, który prze­
jął na stałe funkcję I dyrygenta i kierownika artystycznego 

instytucji. Dobrze pamiętamy tego kapelmistrza choćby z festiwa- 
ow Wiosny Poznańskiej. Zdobył jedno z czołowych miejsc na 
konkursie w Brukseli (1968 r.). Ostatnio współpracował z orkie­

strą krakowską. Czajkowski teraz zaprezentował się poznańskiej pu­
bliczności w repertuarze muzyki neoromantycznej, którą popro­
wadził z bardzo szczerym odczuciem i temperamentem, całko­
wicie na pamięć (czyli bez posługiwania się partyturą). W pro­
gramie tak przez wszystkich ulubione pozycje literatury świa­
towej jak poemat o „Dylu sowizdrzale" Ryszarda Straussa i IV 
Symfonia Piotra Czajkowskiego. Prawdziwie zaimponowało potęż­
ne ale i gdzie trzeba wielce zróżnicowane brzmienie naszego zes­
połu, tym razem przygotowanego z chwalebną starannością. 
Kwintet smyczkowy cieszył ucho soczystością frazy. Nie „sypała 
się" blacha, co niestety długo było niedobrą tradycją poznań­
skiej orkiestry.

Omawiany wieczór miał fascynującego solistę w osobie dotąd 
nie słyszanego u nas Fausto Zadra. Włoski wirtuoz wystąpił 
z efektownym „I Koncertem na fortepian" Ferenca Liszta, odtwo­
rzonym z żywiołowym wigorem rytmu, brawurą techniczną i ślicz­
nym, dzwoneczkowym dźwiękiem — we fragmentach lirycznych 
utworu. Minus wieczoru: brakowało choćby jednego utworu z li­
teratury rodzimej. Z dawna było zwyczajem naszych koncertów 
inauguracyjnych, aby pokazać coś reprezentacyjnego dla muzyki 
polskiej. O tym nie powinno się nigdy zapominać. Dodajmy, że 
powyższy program został powtórzony nazajutrz podczas otwarcia 
serii comiesięcznych koncertów Pro Sinfonica III stopnia.

W tych dniach odbyła się również pierwsza impreza z cyklu 
dla młodocianych członków klubu Pro Sinfonica (l stopnia). Do 
licznie w auli UAM zebranych słuchaczy żarliwie przemówił Aloj­
zy A. Łuczak. Dyrektor Filharmonii wskazywał na potrzebę i war­
tości muzyki w społeczeństwie. Ale i uczył jak należy słuchać. 
Jak zachowywać się podczas koncertu. Tematem wieczoru: 
„Dźwięk i wyobraźnia". Pod batutą R. Czajkowskiego wykonano 
zawsze porywające „Bolero" Maurycego Ravela, dla mniej wy­
robionego audytorium trochę przydługawą „Serenadę" Piotra 
Czajkowskiego i „Koncert f-moll“ Fryderyka Chopina. Grał poz­
nański pianista młodszego pokolenia, Waldemar Kowalski, umie­
jący już niemałe, szkoda że tego dnia nerwowo niedysponowany.

Krótko po recitalu Małcużyńskiego gościliśmy na estradzie 
Emanuela Axa, wyróżnionego podczas VIII Konkursu Pianistycz­
nego w Warszawie. 22-letni Amerykanin pokazał wysoką klasę 
gry, którą należy określić mianem „współczesnej". Wirtuoz popi­
sał się absolutną perfekcją techniki i bogatą skalą możliwości 
dynamicznych, od dyskretnego piano po „miażdżące" fortissimo. 
Ale był tu również polot interpretacyjny oraz dużo rzetelnego 
artyzmu. Wśród obszernego programu Axa zwracała szczególną 
uwagę wyrafinowana realizacja cyklu „Gaspard de la nuit" Ra- 
vela.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

W kraju i
Zakończył się wyścig kolarski 

dookoła Bułgarii. W klasyfikacji 
indywidualnej wygrał Szurkow­
ski przed Hanusikiem oraz dwo­
ma Duńczykami Timem i Hanse- 
nem. W klasyfikacji drużynowej 
triumfował zespół ZSRR przed 
Polską i Bułgarią.

Lepszy student -
Dokończenie ze str. 3 

no-politycznego dla ogółu stu 
dentćw. Z tym wiąże się uno­
wocześnienie i demokratyzacja 
stosunków zarówno w samym 
Zrzeszeniu, jak i w układzie 
ZSP — uczelnia, umacnianie 
wciąż jeszcze zbyt mało rozbu

Co w „Nurcie0?
Miesięcznik „Nurt”, którego 

wrześniowy numer otrzymaliśmy 
w piątek, kontynuuje druk wspom 
nień uczestników walk we 
wrześniu 1939 r. Tym razem pi­
sze Jan Kowalski, w 1939 r. do­
wódca 1 dywizjonu 14 pułku arty 
lerii lekkiej w Poznaniu.

Zygmunt Komorowski drukuje 
reportaż pt. „Wyprawa do malo­
wideł Tassili”. Badając kulturę 
Algierii, był on jednym z pierw­
szych Polaków, którzy dotarli do 
tych słynnych dziś malowideł, być 
może sprzed 12 tysięcy lat.

Swoją korespondencję z Danii 
poświęca Maria Krysztofiak tam­
tejszym wydawnictwom i wy­
dawcom.

Leszek Nowak zastanawia się 
nad problemami interpretacji 
Marksa, a przy okazji w ogóle 
twórców marksizmu.

W części literackiej numeru 
znajdujemy opowiadanie „Myśli­
wi” Per Olof Sundmana, pisarza 
szwedzkiego, wiersze Bernarda 
Antochewicza, fragment powieści 
Urszuli Kozioł (znanej dotąd głów 
nie jako poetka).

Mała Wszechnica „Nurtu” roz­
poczyna systematyczny druk arty 
kułów z zakresu nauki o literatu­
rze i kulturze; na początek Zdzis­
ław Kępiński (jr) pisze o 
idei utworu literackiego.

Jerzy Kmita zastanawia sie nad 
książką Henri van Liera „Nowy 
wiek”.

Istotne sprawy twórczości 
plastycznej podjęto w wywiadzie 
z Janem Berdyszakiem, laureatem 
Nagrody Ministra Kultury i Sztu 
ki III stopnia. O twórczości Ber­
dyszaka pisze dalej Krzysztof 
Kostyrko.

Z kolei znajdujemy w numerze 
wywiad z I.eokadią Serafinowicz, 
impresje teatralne z Gdańska 
Aleksandra Rogalskiego, spra­
wozdanie z sympozjum na temat" 
środowiska wiejskiego i stałe 
rubryki, (ms)

Ponad 3 400 turystów z 12 woje­
wództw przybyło 42 trasami na 
metę Rajdu Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej, która znajdowała się 
w Ostrowie. W uroczystościach fi­
nałowych rajdu udział wzięli m. 
in. konsul generalny ZSRR w 
Polsce Mikołaj Konstantynowicz 
Pauzin oraz poseł Ziemi Ostrow­
skiej gen. dyw. pilot Jan Racz­
kowski.

Na trasach dwudniowych z so­
boty na niedzielę odbyło się 17 
ognisk, podczas których z 
uczestnikami rajdu spotkali się 
oficerowie Wojska Polskiego, Ar­
mii Radzieckiej oraz weterani ru­
chu robotniczego.

Na zdjęciu ^noment zapalenia 
znicza przez sekretarza Prezy­
dium WRN, prezesa ZO PTTK — 
Bogdana Gawrońskiego pod sto­
kami Cytadeli skąd wyruszyli mo 
torowcy na jedną z tras Rajdu 
Przyjaźni.

lepszy obywatel
dowanych form studenckiego 
samorządu

— Dla ideowego zaanga­
żowania studentów i ich za­
ufania do organizacji nie­
wątpliwe znaczenie ma stan 
ich warunków socjalno-by­
towych.
— Nie są one obecnie łatwe. 

Ma jednak powstać w Pozna­
niu 8 nowych domów akade­
mickich i 4 nowe stołówki. Za 
kończenie tych inwestycji prze 
widuje się na koniec bieżącej 
5-latki. Można więc być opty 
mistą pod jednym warunkiem: 
że zakończenie prac nastąpi w 
terminie.

Rozmawiał:

MARCIN BAJEROWICZ

Piłka nożna

Mistrzowie 
żużlowych torów

Finał indywidualnych mist­
rzostw Polski seniorów na żużlu 
zakończył się zwycięstwem Jerze­
go Gryta z rybnickiego ROW. 
Tytuły wicemistrzów Polski zdo­
byli Szczakiel (Kolejarz Opole) i 
Wyglenda (ROW Rybnik). Z re­
prezentantów Wielkopolski najle­
piej zaprezentował się Dobrucki 
z Unii Leszno, który wywalczył 8 
pozycję.

Turniej juniorów o indywidual­
ne mistrzostwo Polski na żużlu 
odbył się w Toruniu. Mistrzem 
został Wilim (ROW) wyprzedza­
jąc Filipiaka (Zgrzeblarki Z. Gó­
ra) i Plewińskiego (Aparator To­
ruń). O tytule drugiego wice­
mistrza zadecydował dodatkowy 
bieg, w którym Plewiński poko­
nał Jądra z Unii Leszno.

Na łódzkim torze odbyły się 
międzynarodowe zawody z udzia­
łem reprezentantów ZSRR, NRD 
i Gwardii Łódź. Zdecydowane 
zwycięstwo odnieśli zawodnicy 
radzieccy, których już w najbliż­
szy czwartek zobaczymy na torze 
w Poznaniu.

na świecie
W I lidze bokserskiej w grupie 

A prowadzą Błękitni Kielce przed 
Gwardią Wrocław, w grupie B 
Avia Świdnik przed Hutnikiem. 
W II lidze Sokół Piła pokonał 
Motor Jelcz 11:7 i zajmuje 6 
miejsce, zaś Olimpia wygrała z 
Górnikiem Radlin 18:2 i znajduje 
się na 4 miejscu w tabeli.

W Bydgoszczy zakończyły się 
międzynarodowe mistrzostwa Pol­
ski w strzelaniu kulowym. Uzys­
kano szereg doskonałych rezulta­
tów. W konkurencji PŚ-1 
mistrzem Polski został Paweł Ma­
łek z poznańskiego Grunwaldu. 
Juniorka Renata Kosowska z 
Grunwaldu zajęła trzecie miejsce 
w strzelaniu z pistoletu Standard.

Na trasie Warszawa — Grójec, 
odbył się ogólnopolski wyścig 
kolarski o puchar im. Feliksa 
Gołębiowskiego. Zdobył go zespół 
Polonii Piła, a w klasyfikacji in­
dywidualnej zwyciężył Demel 
(Polonia Warszawa) przed Nadol­
nym (Polonia Piła).

W piłkarskim pucharze Polski 
drużyna Chojniczanki z Chojnic 
wygrała z Zagłębiem Sosnowiec 
2:1.

Piłkarki ręczne Przemysława 
na inaugurację I ligi zremisowa­
ły w Chorzowie z tamtejszym 
AKS-em 8:8, a w meczu rewan­
żowym przegrały 10.13.

Co z kajakarzami?
Dużym zaskoczeniem dla kibi­

ców są wyniki drużynowych 
mistrzostw Polski w kajakach, 
które odbyły się na Jeziorze Mal­
tańskim. Pod koniec sezonu poz­
nańscy kajakarze wykazali spa­
dek formy, tak daleki od normal 
nego, że w I lidze kajakowej nie 
ma ani jednego klubu z Poznania, 
najsilniejszego ośrodka sportu ka­
jakowego.

Tytuł drużynowego mistrza zdo 
był szczeciński Wiskord (135 pkt) 
wyprzedzając Zawiszę Bydgoszcz! 
116 pkt. OZOS Olsztyn 106 pkt, 
Skrę Warszawa 91 pkt, Spójnię 
Warszawa 83 pkt., Czarnych Szcze 
cin 81 pkt, Nadwiślanina Nowy 
Targ 74 pkt, Górnika Czechowice 
74 pkt i poznańską Wartę 68 pkt. 

; Ostatnie dwa kluby opuściły I li­

gę.
Równocześnie toczyły się w II 

grupie zacięte boje o awans do 
I ligi. Zwycięsko z pojedynków 
wyszły zespoły Orła Wałcz i Stocz 
niowca Gdańsk. Następne miej­
sca, nie premiowane awansem, 
zajęły drużyny Energetyka Poz­
nań i Posnanii.

Wyniki mistrzostw zakończone 
wyraźną porażką poznańskich klu 
bów, po niezbyt udanym starcie 
zaplecza w II Ogólnopolskiej Spar 

Itakiadzie Młodzieży nie są opty­
mistycznym sygnałem z obozu ka­
jakowego. (b)

Gwardia Warszawa mistrzem Polski
AZS zajqł miejsce Orkanu

Na kilku boiskach równocześnie 
toczyły się rozgrywki o awans i
spadek w
nych. Z grupy

ligach lekkoatletycz-

Kolejny remis Lecha
Piłkarze poznańskiego Lecha wyspecjalizowali sie w tym sezonie 

w rezultatach remisowych. W niedziele na stadionie na Dehcu osią­
gnęli oni wvnik bezbramkowy z przodownikiem tabeli Górnikiem 
Wałbrzych, mimo że przez większą cześć meczu mieli zdecydowaną 
przewagę.

Jeszcze raz okazało sie. że wą­
skie boisko kolejarzy jest dla bro­
niącego sie zespołu bardzo poważ­
nym sprzymierzeńcem. Kolejarze 
nie mogąc rozciągnąć wszerz blo­
ku defensywnego Górnika starali 
sie forsować gre środkiem, ale 
bez powodzenia. Oprócz straty 
punktowej Lech poniósł również 
straty finansowe. Wielka grupa 
kibiców musiała odejść od kas z 
kwitkiem, gdyż nie było już dla 
nich miejsca na ciasnym stadionie 
debieękim. A przecież niedaleko 
znajduje sie wielki stadion 22 Lip­
ca. zbudowany kosztem wielu mi­
lionów złotych, który stoi prak­
tycznie nie wykorzystany.

A oto wyniki:

II LIGA
Piast — Zawisza 2:0
MZKS Gdynia — AKS Niwka 1:1
Urania — ROW Rybnik 0:0
Hutnik — GKS Katowice 1:0
Start Ł. — Motor 0:1
Garbarnia — Star St. 2:3
Włókniarz — Śląsk 0:0

1. Górnik 8 12 8—2
2. Lech 8 11 6—1
3. ROW Rybnik 7 . 9 10—6
4. MZKS Gdynia 7 9 7—4
5. Piast 8 9 10- 11
6. Włókniarz 8 8 7—6
7. Urania 7 7 7—4
8. Start Łódź 7 7 9—7
9. GKS Katowice 7 7 4—4

10. Motor 8 7 5—8
11. Hutnik 8 7 4—7

Grupa południowa

12. Śląsk 7 6 4-4
13, Zawisza 7 6 5—8
14. Star St. 7 5 9—14
15. Garbarnia 7 4 3—7
16. AKS Niwka 7 4 3—8

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA 
Gruna północna

Czarni — Warta 1:0
Elana — Wisła 2:2
Gwardia — Zagłębie 2:0
Lechia — Gryf 2:0
Olimpia P-ń — Arkonia «2:1
Olimpia Elbląg — Kujawiak 
Stoczniowiec — Bałtyk 
Zastał — Polonia

0:1
1:0 
l:l

1. Gwardia Kosz. 8 13 9—3
2. Stoczniowiec 9 12 12—8
3. Czarni 9 12 15—13
4. Arkonia 8 Ił 21—5
5. Lechia 9 11 13—5
6. Zagłębie 8 11 11—8
7. Warta 9 10 11—9
8. Wisła 9 10 13—14
9. Zastał 9 8 14—13

10. Olimpia Elbląg 9 8 9—9
11. Olimpia P-ń 9 8 5—6
12. Elana 7 6 9—12
13. Polonia Bydgoszcz 9 6 5—12
14. Kujawiak 8 5 8—16
15. Gryf 8 3 5—16
16. Bałtyk 8 2 1—12

Po serii niepowodzeń, piłkarze 
Calisii odnieśli zwycięstwo wygry­
wając z Bolesławcem 3:2. Calisia 
zajmuje 13 miejsce w tabeli, ma­
jąc na swoim koncie 7 punktów.

(o-s)

walczyła na stadionie 
Warszawie wyłoniono
Polski, którym została

finałowej, która
Skry w 

mistrza 
warszaw-

ska Gwardia 267,5 pkt przed Gór­
nikiem Zabrze 257,5 i Legią War­
szawa 245 pkt. W tym samym

czasie dziewięć zespołów walczyło 
w Lublinie o utrzymanie się w I 
lidze. W tej grupie wygrała Po­
lonia Warszawa przed Górnikiem 
Wałbrzych. Do II ligi spadły: 
Start Lublin, Orkan Poznań, Le­
chia Gdańsk, LKS i Wawel Kra­
ków.

W Poznaniu walczono o awans 
do I ligi, wśród 8 zespołów pierw

Piotr Wawryniuk
mistrzem Polski

sze miejsce zajął AZS 
przed AZS-em Poznań, 
Gdańsk, Olimpią Poznań, 
lem Zielona Góra, Burzą 
ław, Neptunem Gdańsk 
Otwock. Awansowały oba

Kraków 
Spójnią 
Lunie- 
Wroc- 

i OKS 
AZS-y.

^‘SIEMIOHOW

Właśnie wtedy Himmler dał milczącą zgodę szefowi swo­
jego politycznego wywiadu, Brigadenfuehrerowi SS. Walthe- 
rowi Schellenbergowi na wysondowanie u zachodnich soju­
szników, w jakim stopniu są oni gotowi zawrzeć honorowy 
pokój z Niemcami. Obserwował, jak spiskowcy z opozycji 
generalskiej prowadzili swoją grę z Allenem Dulleśem, przed­
stawicielem wywiadu amerykańskiego w Bernie. Szczególnie 
długo siedział nad doniesieniem jednego ze spiskowców; 
przedstawiciele Zachodu z obawy przed bolszewizmem od­
nosili się chętnie do rozmów na temat zawarcia odrębnego 
pokoju z Rzeszą, ale mieli zastrzeżenia w stosunku do Hitle­
ra, którego na skutek jego niezrównoważonych decyzji uwa­
żali za człowieka nie zasługującego na zaufanie. Szukali ra­
czej małej grupy inteligentnych i rozsądnych osób, takich, 
jak np. Reichsfuehrer SŚ...

„Byłem żałosnym tchórzem — kontynuował rozmyślania 
Himmler, wsłuchując się w • ciszę sosnowego lasu. — Dwu­
dziestego lipca czterdziestego^ czwartego roku w ciągu pię­
ciu godzin po zamachu na Hitlera mogłem zostać fuhrerem 
Niemiec. Korzystając z chwilowego chaosu i paniki, mogłem 
wziąć w swoje ręce wszystko w Berlinie. Miałem możliwość 
nie zamykać Herdlera do więzienia, lecz posłać go do Dul- 
lesa z propozycją zawarcia pokoju. Fuhrera, Goebbelsa i 
Bormanna można było po prostu rozstrzelać tak samo jak w 
trzydziestym czwartym roku Strassera. Niech by i oni miota­
li ąfę po pokoju, padali na podłogę i prosili o litość... Cho­
ciaż nie... Hitler by nigdy nie prosił. Zresztą i Goebbels chy­
ba także. Na pewno prosiłby o litość Bormann. On bardzo lu­
bi życie i chyba bardziej trzeźwo od tamtych patrzy na 
świat... A ja okazałem się małoduszny, wspominałem swo­
je najlepsze dni spędzone u boku Fuehrera i zachowałem się

— 53 —

W Warszawie zakończyły się jeź­
dzieckie mistrzostwa Polski w sko 
kach przez przeszkody. Przyniosły 
one sukces reprezentantowi po­
znańskiego LKS Cwał. Piotrowi 
Wawryniukowi. który startując ma 
koniu Poprad, zdobył tytuł mi­
strza Polski. Wyprzedził on Maria 
na Kozickiego z Legii i Stefana 
Grodzickiego z LZS Liszki.

Mistrzostwa stały na bardzo Wy 
sokim poziomie, zaś stopień trud­
ności parcoursu odpowiadał wy­
mogom olimpijskim. Na starcie 
stanęło 40 jeźdźców z 14 klubów 
oraz niemal 100 koni, (o-s)

W Szczecinie, Białymstoku i 
Katowicach walczono o utrzyma­
nie się w II lidze. Siedmiomecz 
szczeciński wygrała Oleśniczanka 
przed Energetykiem Poznań, Bu­
dowlanymi Bydgoszcz, Stadio­
nem Zielona Góra, W’artą Poz­
nań. Z tej grupy spadają Szcze-
ciński
LKS 1 
wygrał
Flotą

Klub Lekkoatletyczny i
Pomorze.

1 Bałtyk
Gdynia

Spadają: Spójnia

W Białymstoku 
Gdynia przed 
Warszawianką.

MKS AZS II
Warszawa i

Warszawa. W
Katowicach wygrał AZS 
przed AZS Śląsk. Spadają 
Katowice, AZS Wrocław, 
.Kraków, (b)

Łódź 
Start 
Wisła

jak szmata... Pozwoliłem, żeby zwyciężyły we mnie senty- 
। menty...“.

Himmler postarał się wyciągnąć z tej lipcowej przegranej 
। jak najwięcej osobistych korzyści. Pucz w Berlinie stłumił 

Goebbels, ale Himmler odebrał mu owoce zwycięstwa. Wie- 
। dział, na co należy kłaść nacisk. Fanatyk Goebbels mógł 

oddać swe zwycięstwo jedynie ogłuszony faszystowską fra- 
। zeologią przez niego samego stworzoną i dlatego z taką wy­

ostrzoną wrażliwością przez niego samego przyjmowaną. 
| Himmler wmówił więc Goebbelsowi pilną konieczność wybi- 

jania"roli SS i Gestapo w zdławieniu buntu.
1 — „Powinniśmy wyjaśnić narodowi - powiedział Goebbel­

sowi — że w żadnym innym państwie nie można by tak zde­
cydowanie unieszkodliwić bandy najemnych morderców, 
gdyż nigdzie nie istnieje tak wierna, oddana i bohaterska 

’ formacja, jak nasze oddziały SS".
. W prasie i radio zaczęła się kampania poświęcona „zwy­

cięstwu SS“. Fuehrer był w tym czasie również dobrze uspo- 
. sobiony do Himmlera. Wydawało się więc, że generalna klę­

ska zmienia się dla Himmlera w walne zwycięstwo; szczegól- 
। nie 9 listopada, gdy Fuehrer po raz pierwszy w historii Rze­

szy polecił jemu, właśnie jemu — Reichsfuehrerowi SS, aby 
। wygłosił zamiast niego uroczyste przemówienie w Monachium.

Zapamiętał na całe życie — to błogie uczucie, tjdy wszedł 
। na trybunę Fuehrera, a obok niego, ale niżej, tam gdzie przed­

tem stał również i on — tłoczyli się Goebbels, Goering, Rib- 
। bentrop, Ley... W tym momencie oni wszyscy oklaskiwali go, 

na jego znak wyrzucali ręce w hitlerowskim ''pozdrowieniu i 
i odgadując przerwy, zaczynali owację, którą Jnomentalnie 

podchwytywała cała sala. Mogli go nienawidzieę, uważać za 
। niegodnego tej wielkiej roli. Mogli — ale etyka# narodowego 
/ socjalizmu obowiązywała ich przed obliczem dwóch tysięcy 

1 gauleiterów, którzy się tu zjechali. Musieli więc oddawać 
wszelkie honory właśnie jemu — Himmlerowi...

! — Bormann... Ach, jak on Nienawidził Bormanna. Właśnie
Bormann zaniepokojony takim} wzlotem Himmlera potrafił go 
zwyciężyć. Znał Fuehrera j&k nikt inny, wiedział, że jeśli Hit-) 
ler lubi człowieka i wierzy mu, to nie wolno mówió o tym

* człowieku niczego złego. Dlatego właśnie Bormann powie­
dział kiedyś Fuehrerowi:

I (cdn)

W biegach sprinterskłch poznań 
skiego ośmiomeczu lekkoatle­
tycznego dwukrotnie triumfował 
Marian Dudziak z Olimpii. 100 
metrów przebiegł w czasie 10,5 
sek, a 200 w 21,9. Taki sam czas 
na 200 m uzyskał Gerard Gram- 
se z AZS-u, który zajął drugie 
miejsce w obu biegach. Na zdję 
ciu finisz biegu na 100 m. Pierw 
szy od lewej Marian Dudziak, 
drugi od prawej Gerard Gramse.

Stanisław Szudrowlcz z Warty 
uzyskał najlepszy wynik w skoku 
w dal podczas drużynowych wie 
lomeczów. Jego rezultat 8.03 na 
szczecińskiej skoczni jest no­
wym rekordem okręgu poznań­

skiego.

Fot .(3) — K. Przychodzili
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dów za 20 zł lub
Biorąc udział w

P. P. Totalizator Sportowy 
zawiadamia, że w celu uatrakcyjnienia gry 

będą organizowane raz w miesiącu 
PODWÓJNE ZAKŁADY TOTO - LOTKA.

zakładach — za podwójną opłatą (5 zakła­
-- systemem podwójnie opłaconym) w dniach:

— 10 października — 14 listopada — 12 grudnia 1971 r. 
można wygrać:
WYSOKIE NAGRODY PIENIĘŻNE :

— milion złotych — w pierwszym losowaniu,
— milion złotych — w drugim losowaniu.

ATRAKCYJNE NAGRODY SPECJALNE :
— dwa samochody osobowe (Polski Fiat 125 P i Moskwicz) 
— 10 książeczek PKO premiowych samochodowych

z wkładem 9.000,— zł.
Nagrody specjalne — wylosowane zostaną spośród kuponów opatrzo­
nych 5-cyfrową końcówką banderoli, wylosowanych w podanych 
wyżej dniach zakładów.

Dla posiadaczy 5-cyfrowej, wylosowanej końcówki banderoli, 
którzy nie wygrają nagród specjalnych — przewidziane są 
PREMIE PIENIĘŻNE w wysokości 4.000,— złotych. 

Zakłady podwójne można zawierać na WSZYSTKICH KUPONACH 
TOTO - LOTKA, z wyjątkiem abonamentowych.
Zasady losowania oraz terminy reklamacji — zgodnie z obowiązu­
jącymi: Regulaminem Toto-Lotka oraz Regulaminem premiowania 
kuponów PPTS.

P. P. TOTALIZATOR SPORTOWY
K7479

W Hraca tanka
Dobra gosposia dochodzą 
ca do domu lekarza po­
trzebna. Poznań, Sczaniec

Beczki dębowe — siatki 
| ogrodzeniowe, rynny, ru- 
' ry, kolana piecowe pole- 
1 cam. Dzierżyńskiego 271.

19U9g

Sprzedam samochód ciężą 
rowy marki Lublin oraz 
dachówczarki z podkła­
dami. Edmund Kędzia —

kiej 4 m. 12. 1684lr?
Pomoc domowa trzykrot 
nie w tygodniu potrze­
bna. Zgłoszenia po połud 
niu. Poznań, Witkowska 
4. 18041g

Fryzjerka dobra poszuku­
je pracy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 18169g
Sprzedamv dobry miedzia­
ny basen do łazienki. 
Długosza 18 m. 5. 18087g

Pracownicy poszukiwani
KONSTRUKTORÓW z wyższym wykształceniem tech­
nicznym oraz ŚLUSARZY — zatrudni natychmiast 
Zakład Doświadczalny Konstrukcyjno - Prototypowy
P1MR w Poznaniu, ul. Starołęcka 31.

Huta Szkła — Spółdzielnia Pracy „HUTNIK” w Po­
biedziskach, ul. Fabryczna nr 4, tel. 41 — zatrudni

— FORMOWACZY WYROBÓW SZKLANYCH,
— CZADNICOWYCH,
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH, 

od 1 października 1971 r.
Na powyższych stanowiskach obowiązywać będzie 

sześciogodzinny 'dzień pracy.
Bliższych informacji udziela Ref. Kadr Spółdzielni.

K7470
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Telekomunikacyj­
nych — Poznań, ul. Jeżycka 42 — zatrudni:

MONTERÓW, ROBOTNIKÓW przyuczonych i nie-
wykwalifikowanych w zakresie robót 
nikacyjnycli na terenie województwa. 

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
nietwie łączności.

telekomu-

w budow- 
K7699

Przetargi
Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 78 — 
ogłasza na dzień 20 października 1971 r. PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na

SAMOCHÓD OSOBOWY marki „Warszawa” typ 
203 — cena wywoławcza 30.000,— zł.

Przetarg odbędzie się o godz. 10 w garażach Woje­
wódzkiej Rady Narodowej — Poznań, ul. Marii Mag­
daleny 1—3.

Samochód oglądać można na dwa dni przed prze­
targiem w godz. od 10—14 przy ul. Marii Magdaleny

Janków Przyg., 
Ostrów Wlkp.

powiat 
1788p

' Przystępujący do przetargu winien wpłacić do kasy 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR — wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w przed-
dzień przetargu.

Sprzedam Syrenę 104 w 
dobrym stanie. Budzyń, 
ul. Rynkowa 53, tel. 93.

1785p

Przyjmę dozorstwo. Waru 
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 18096g

Sprzedam futro damskie 
piżmowce, nowe, duży 
rozmiar. Lubeckiego 14
godz. 14—18. 18091g

Warszawę M-20 po remon 
cie, do przewozu towa­
rów, sprzedam lub żarnie 
nię na małolitrażowy. Po­
znań, Osiedle Piastowskie

Dom 4-pokojowy, kuch­
nia, łazienka, centralne, 
garaż, ogród zadrzewiony, 
przedmieście Poznania — 
300.000 zł; willa 5-pokojo- 
wa, kuchnia, łazienka, o-

Zaginął pudel czarny śred 
ni. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę. Zgłoszenia: 
tel. 67-05-80. 20256g

61 m. 31. 19992g

gród, 
300.009: 
chnia,

Puszczykowo — 
dom 2 pokoje, ku-
ogródek.

przy autobusie
Luboń 

podmiej-

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty z podaniem 
rodzaju pracy. „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 18220g

Pręty zbrojeniowe średni 
cy 22 do 24 m/m długości 
7Ó m około 20 ton cena 
1.800 zł, sprzeda Przedsię

@ Lolcale

Wpisy na kursy zaoczne 
(korespondencyjne) kreś­
leń budowlanych, kon­
strukcyjnych, maszyno­
wych, kosztorysowania — 
przyjmuje, szczegółowych 
informacji pisemnych u- 
dziela „Wiedza” Kraków,
Westerplatte 11. K6271
Fortepianowej gry udzie- i 
la pedagog.^Telefon 568-49. I 

17041g

kupno Sprzeda/
Inspekty „belgijki” dwu­
spadowe, 30 mb. wraz z 
oknami sprzedam. Tełe-
fon 467-57. 20553g
Octićon duński nowy apa 
rat słuchowy w okularach 
sprzedam. Poznań, tele­
fon 436-76 godz. 16—18.

19411g
Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 Grud
nia 5. 20312g
Sprzedam pianino w bar­
dzo dobrym stanie; Zgło­
szenia od godz. 16 telefon
431-86. 20153g
Sprzedam piec c. o. Ku­
biaka, witrynę, puch i 
bursztyn. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20J10g.
Pianino z płytą metalową 
pilnie sprzedam. Smiesz- 
kowo la, poczta Sława Sl.,
pow. Wschowa. 1786p

biorstwo Rozbiórkowe
Poznań, Czartoria 8D.

18118g
Sprzedam „Junaka” z 
przyczepką 4.000 zł. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18128g
Szynszyle samice odmia­
ny standard sprzedam. 
Poznań — Smochowice, 
ul. Mazurska 14. 18139g
Sprzedam motocykl mar­
ki Zundapp KS 600. Poz­
nań, Fabryczna 11 m. 8.

18142g
Sprzedam gabinet angiel­
ski chippendale. Stęszew, 
ul. Poznańska 28. 18145g
Pianjno i uszkodzony ma 
gnetofon „Melodia” tanio 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 18209g

Sprzedam motor WSK 
Swarzędz, ul. Różana 3. 

18172g

® Samochody
Sprzedam Warszawę M-20, 
w bardzo dobrym stanie. 
Poznań, ul. Częstochow­
ska 2a m. 6, po godz. 16.

20333g
Auto-Service — Kraszew­
skiego 30, poleca gwaran-
towane zabezpieczenia
podwzi asfaltem. Specjał 
ność naprawa samochodu
Syrena. 18997g

W dniu 2 października 1971 r. zasnęła w Bo«” 
po ciężkiej chorobie, moja najdroższa mama, 
siostra i szwagierka, przeżywszy lat 67

PAULINA MICHALAK
z domu FELISIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona
córka z rodziną

20535g

tDnia 4 października 1971 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 70, nasza najdroższa 

matka, teściowa, babcia i prababcia

HELENA SADOWSKA
z domu DEGA

Mieszkanie spółdzielcze 
M-3, kuchnia z prześwi­
tem, III ptr,, telefon (nie 
wieżowiec), zamienię na 
M-5 lub M-4 3-pokojowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20601g.
Kupię mały pokoik z 
kuchnią, wyłączony w sta 
rym lub nowym budow­
nictwie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 18023g
Zamienię pokój z przyna 
leżnościami, samodzielne, 
c. o. na dwa pokoje z ku 
chnią w starym budow­
nictwie. Na telefony nie 
odpowiadam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18507g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią w Jarocinie, na pokój
z kuchnią Ostrowie
Wlkp. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17916g.

4* Nieruchomości
Sprzedam dom w Koźmi­
nie Wlkp., duży magazyn 
nadający się na warsztat 
rzemieślniczy, mieszkanie 
po kupnie wolne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17378g.

Kupię zaraz dom trzypo­
kojowy, kuchnią, ogro­
dem, bliżej tramwaju lub 
przy Poznaniu przy auto­
busie podmiejskim od 
właściciela, do 220.000 zł. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19920g.

skipi zaraz wolny, 90.000 
spiesznie sprzeda Nowak, 
Poznań, ul. Wyspiańskie­
go 16. 20141g
Sprzedam działkę budów 
laną, zadrzewioną. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17946g.
Tanio sprzedam działkę 
zadrzewioną 990 ml w Po 
znaniu na Podolanach. 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 18024g

Zakład elektrotechniczny 
wykonuje usługi instala­
cji siły, światła, specjal­
ność domki jednorodzin­
ne. Gwarantowana facho 
wa obsługa. Kazimierz 
Laufer, Poznań, ul. Gar­
bary 61. Tel. 329-74.

19572g
Preparowanie zwierząt i 
ptaków, Stefan Obst Su­
chy Las k/Poznania, ul. 
Stara Droga 1. Dojazd z 
Dworca autobusowego ko 
munikacją podmiejską 
Zlotkowo. Okazy można 
wysłać pocztą. Mniejsze 
i zamknięte skrzydła wy 
syłam zaliczeniem., 17995g

K7322

ELBOM

OKAZYJNA

20469g

E L D O M

SPRZEDAŻ

Sprzedam pół domu jed­
norodzinnego z ogrodem 
owocowym w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 18034g

Garaż do wynajęcia Grzy
bowa 31. 18032g
Posiadam uprawnienia

Sprzedam parcelę budów 
laną Biskupice, pow. Poz 
znań, o pow. 4535 m, o- 
parkaniona, przy dogod­
nej komunikacji 10 m od 
dworca kolejowego. Rem- 
balska, Poznań, 23 Lu-
tego 25 m,^ 4. 17980g

Zquhy Hóżne
W dniu 2. 10. między go­
dziną 15—18 na trasie plac 
Wolności — Kraszewskie­
go zgubiono pamiątkową 
bransoletkę. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę. Mar 
cinkowskiego 11 m. 8.

20531g
Dnia 29. IX. około 17 w
taksówce na
Wierzbakiem 
czewskiego

trasie Nad 
— Swier-

zgubiłem za-
palniczkę koloru złotego 
Dunhill. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot. Wy 
nagrodzenie równe warto
Ści. Tel. 624-24. 20265g

W dniu 1 października 1971 r. zmarła po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza kochana kuzynka 1 ciocia, śp.

ANNA
TRZYWDAR-WYSZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie, 
o czym zawiadamia w żalu i smutku pogrążona

RODZINA
20481g

tW dniu 3 października 1971 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., po ciężkich cier­
pieniach, nasza najdroższa matka, siostra, teś­

ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 80, śp.

urządzenia 
mechaniki 
Przystąpię 
siadaczem 
lokalu na

do warsztatu 
pojazdowej. — 
do spółki z po 
odpowiedniego 
terenie Pozna-

nia. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17782g.
Garaż ogrzewany odstą­
pię. Jugosłowiańska 47.

17884g 
Oddam w dzierżawę ga­
raż blaszany, w okolicy 
Rynku Łazarskiego. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17849g.
Garaż duży blaszany Je­
życe, oddam w dzierżawę. 
Głogowska 137 m. 6.

17930g
Garaż do wynajęcia Wi­
nogrady. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18681g.
Lodówki naprawiam. Tel.
316-07. 18627g
Ładuję akumulatory. Po- 
dolany, Strzeszyńska 74. 

17699?

Dnia
39 lat

woźny

zaprasza na giełdę

SPRZEDAŻ Z BONIFIKATĄ 40 PROC.

Kolejne zakłady „podwójne" Toto-Lotka
tu dniu 10 X br

ELDOM

K7568

HURTOWA
W7679

w dniu 6 i 7 października br. w godzinach

od 10 do 17, Dom Drukarza, Poznań, 
ulica Inżynierska nr 10

CZĘŚCI ZAMIENNYCH 
do zmechanizowanego i grzejnego sprzętu domowego 

wycofanego z bieżącej produkcji (pralki, lodówki, odkurzacze, 
froterki, maszyny do szycia, żelazka, piecyki itp.).

DETALICZNA

Akwizytor — zaprowadzo­
ny z samochodem, telefo­
nem, przyjmie akwizycję 
pańśtwową, prywatną. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17573g.
Garaż oddam w dzierża­
wę, okres 6 miesięcy, oko 
lica Słonecznej. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17757g.

Posiadam warsztat o 
dwóch pomieszczeniach z 
oknem wystawowym znaj
dujący się centrum.
Szukam wspólnika z go­
tówką. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18123g

• Matrymonialne
Kawaler po trzydziestce, 
bez nałogów, średnim wy 
kształceniem pozna panią 
w celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17970g
Kierowca 40-letni, poślubi 
panią, posiadającą miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17884g
Wdowiec, emeryt, miesz­
kanie własne na prowin­
cji — pozna samotną ren­
cistkę. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 17664g.

SPRZEDAŻ

W ZAKŁADACH „PODWÓJNYCH” 

TOTO-LOTKA
z dnia 12. IX. br. wylosowano w Poznaniu 
SAMOCHÓD OSOBOWY FIAT 125 P

na końcówkę banderoli 
461.702,— zł za 5+ w II losowaniu.

Wdowiec lat 69. bez nało­
gów, posiadający rentę ko 
lejową, mieszkanie — po­
zna panią w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17834g.

Samotna (renta, mieszka­
nie), zgrabna, pozna przy 
stojnego pana, czułego ser 
ca, lat 63—65, chętnie ko­
lejarza. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19. dla 17601g.

Panna niezależna z miesz I
kaniem, poślubi kawalera i 
dobrego charakteru do ;
lat 45. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 
1736ppr.

Panna lat 48 zapozna ka­
walera lub wdowca bez­
dzietnego do lat 55. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1777p.

W dniu 1 października 1971 r. zmarł po cięż­
kiej chorobie, w wieku 43 lat

LECH TABOR
prezes Zarządu i kierownik Banku Spółdziel­
czego w Nowym Tomyślu.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 paź­
dziernika 1971 r. o godz. 14, przy czym wypro­
wadzenie zwłok Zmarłego na cmentarz nastąpi 
z lokalu Banku Spółdzielczego w Nowym To­
myślu, ul. Czerwonej Armii nr 2.

Wyrazy głębokiego współczucia Żonie i Dzie­
ciom Zmarłego — składają

Zarząd, Rada i współpracownicy
Banku Spółdzielczego w Nowym Tomyślu

20'* 61 w

Wdowa sałnótna, materiał 
nie niezależna z mieszka­
niem, pozna pana do lat 
65. Cel matrymonialny. O 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17908g.
Kawaler lat 34 wykształ­
cenie średnie, materialnie 
niezależny, pozna pannę 
domatorkę. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17972g

1 października 1971 roku zmarł w wieku

JERZY CZEMPIŃSKI
Szkoły Podstawowej im. Marcelego No-

wotki w Murowanej
Cześć Jego p
Rodzinie Zmarłego 

czucia składają

Goślinie.
a m i ę c i I
wyrazy głębokiego współ-

Wydział Oświaty i Kultury 
Zarząd Oddziału Powiatowego ZNP 

w Obornikach
20464?

tW dniu 3 października 1971 r. zmarł nagle, 
namaszczony Olejami św., przeżywszy lat 77, 
nasz kochany ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

ZYGMUNT DOMAŃSKI
mistrz rzeźnicki

Dnia 1 października 1971 r. zmarł 
ADWOKAT

ADAM LOSSOW
b. członek Zespołu Adwokackiego nr 12 w Po­
znaniu i b. prezes Wojewódzkiej Komisji Dys­
cyplinarnej d/s adwokatów w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się w dniu 4. X. 1971 roku na 

cmentarzu junikowskim.
Rada Adwokacka

w Poznaniu
K7651

W dniu 1 października 1971 r. zmarł śp.

ADAM LOSSOW 
adwokat, 

por. rez. 17 pułku ułanów

Z głębokim żalem żegnamy naszego dobrego 
przyjaciela o szlachetnym sercu.

Rodzinie składamy wyrazy głębokiego współ-
czucia.

Przyjaciele
204262

Poznań, ul. Tokarska 9 m. 5.
Poznań, Garbary 53 m. 6.

wam

Poznań, ul. Kościelna 48. 20569g 20493gPleszew, ul. Prokopowska 1/3.Poznań, Jesienna 24 m. 1. 20572g
Poznań,- Engla 28 m. 3.

RODZINA
Poznań, ul. Czerwonej Armii 11 m. 6. Poznań, ul. Dąbrowskiego 71 m. 8.20480g

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. o go­
dzinie 15 z kościoła parafialnego św. Antoniego 
w Ostrowie Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 14.50 na cmentarzu

Pogrążony w smutku

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. o go­
dzinie 9.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona

a. w dniu 2 października 1971 r. odeszła od nas 
I na zawsze po ciężkich cierpieniach znoszo­
nych z anielską cierpliwością, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 75, najdroższa 
żona, matka, teściowa i babcia

obrzędzie zawiadamiają

JÓZEF AZ
Pogrzeb odbędzie 

o godz. 13 z kaplicy 
kiej (Sołacz).

O tym smutnym

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. o go­
dzinie 13.40 na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

20571 gRODZINA
20544g

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 października br. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

O tej bolesnej stracie zawiadamia
mąź z rodziną

wszystkich życzliwych pamięci Zmarłej pogrą­
żeni w głębokim smutku

córka, syn, zięć, synowa i rodzina

MAGDALENA MUTH
z domu MARCINIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

W imieniu rodziny pogrążonej w żałobie 

ks. Józef Mizgalski 
20574 a

RODZINA
20562?

W głębokim smutku

9LE<ni»OR.SKl
POZNAŃ, Grunwaldzka 1!

tW dniu 3 października 1971 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa 
żona, ukochana mamusia, teściowa i babunia

KAROLINA BOROWICZ
z domu CELMER

tDnia 3 października 1971 r. zasnęła w Panu 
po długiej i ciężkiej chorobie, nasza dobra, 
ukochana mama, teściowa, babcia, bratowa 

i ciocia, przeżywszy 92 lata, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
2 października 1971 roku zmarła po długiej 

i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 83, nasza najdroższa matka, 
teściowa i babcia, śp.

ANIELA PIETZ
I voto KOZŁOWSKA 

z domu JENEROWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. o go­

dzinie 15 z kostnicy przyszpitalnej w Pleszewie 
na cmentarz parafialny przy ul. Kaliskiej.

Synowie, synowe, zięć i wnuki

DERDÓW
RATAJCZAK

się w środę, dnia 6 bm. 
cmentarnej przy ul. Lutyc-

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
1 października 1971 r. odeszła od nas na zaw­

sze, pojednana z Bogiem, przeżywszy lat 78, na­
sza najdroższa siostra i ciocia

tDnia 3 października 1971 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., przeżywszy lat 86, nasza 

najukochańsza żona, matka, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

KAZIMIERA KALKSTEIN
z domu ZUHI.KE 

odznaczona 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 paź­
dziernika 1971 r. o godz. 13.40 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

ROZALIA MIZGALSKA
z domu LUBOJANSKA APOLONIA JÓZWIAK

z domu JANICKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
mąż z rodziną

20538&
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a. Dnia 3 października 1971 r. zasnęła w Bogu 
T po długich i ciężkich cierpieniach nasza uko­
chana ciocia, stryjenka, szwagierka i serdeczny 
przyjaciel, przeżywszy lat 74

z KRZYŻANIAKÓW

WERONIKA RYBICKA
dyplomowana pielęgniarka, odznaczona Srebrną 
Odznaką Związkową Służby Zdrowia, Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu Poznań-Miłostowo,

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
rodzina i St. Hołownia

20524g

tW dniu 3 października 1971 roku zmarła po 
krótkich i ciężkich cierpieniach najuko­
chańsza, najczulsza, najtroskliwsza i zawsze 

pełna wyrozumienia żona, śp.

z SZRAMCZEWSKICH

ROZALIA ZIELIŃSKA
środę, dnia 6 bm. o go- 
junikowskim.

mąż z rodziną
20525g

tW dniu 2 października 1971 r. zmarły tragicz­
nie moja najlepsza żona i nasza najukochań­

sza mamusia

ANNA HIRSZ
lat 47

oraz moja najukochańsza córeczka i nasza naj­
droższa siostrzyczka

DANUSIA HIRSZ
lat 7

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 października br. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

o czym w głębokim smutku zawiadamia 
mąż i ojciec z dziećmi i rodzina 

20561"
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I Po uchwale WRN

Słońce: 5.58—17.23

PA2DZIERNIK
5 

Wtorek

Apolinarego

POLSKI 
ogrodzie”.

OPERA

W POZNANIU
— g. 19 „Wszystko w

Gromad mniej ale lepiej zorganizowane
g. 19 „Don Carlos”

(polska wersja językowa).
OPERETKA — g. 19 „My chcemy 

tańczyć”.
MARCINEK — g. 11 i 17 „Chocho 

łowa muzyka”.

Wojewódzka Rada Narodowa na ostatniej sesji przyjęła 
uchwałę w sprawie zmian w podziale administracyjnym 
Wielkopolski. Dotyczą one zniesienia, połączenia i utworze­
nia niektórych gromad. Zmiany te są wynikiem prowa­
dzonych od kilku lat prac, których celem było stworzenie

KINA
W WOJEWÓDZTWIE 

GNIEZNO: „Beatrice Cenci”. 
KOŚCIAN: „Próba terroru”. 
LESZNO: ..Mario i Nino”. 
NOWY TOMYŚL: „Gwiazdy Ege 

tu” cz. I i II.
OBORNIKI: „Czerwony płaszcz”.
ŚRODA: „Dziewczyna na jeden 

sezon”.
SZAMOTUŁY: 

nia”.
WĄGROWIEC: 

o Guevarze”.
WRZEŚNIA: „

.Sprawa sumie-

,Che — opowieść

.Kniaź i Tatarzy'
i ..Co sie zdarzyło z profesorem”.

KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 — Recital
fortepianowy 
(USA).

Jeffrey Swann

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 7.50 Polska muzyka ludo­
wa; 8.05 Dzień dobry, tu Redakcja 
Społeczna; 8.15 Grą Polska Kapela 
pod dyr. F. Dzierżanowskiego; 8.45 
W kilku taktach, w kilku s4o-
wach; 9 Dla kl. (historia)
„Chleb — ogień — zdrowie” słuch.
9.30 Mel. rozrywk.: 9.40 Dla przed-
szkoli 
10.05 . 
pow.;

.Leśne przedszkole” słuch.
.Dopala sie noc' fragm.
10.50 „Lekarz przypomina’

11 Dla kl. VIII (geografia) „Woda 
daje życie”: 11.25 Dedykujemy U 
zmianie; 11.49 Rodzice a dziecko;
12.25 Rytmy i melodie dla wszyst­
kich: 13 Dla kl. III—IV (wych. mu 
zyczne) „Śpiewamy jak żołnierze”;
13.20 Konc. Ork Mandolinistów 
Łódzkiej Rozgł. PR: 13.40 Więcej, 
leniej, taniej: 14 Wesoły autobus;
15.05 Godzina dla dziewcząt i chłop 
ców: 16.05 Opinie ludzi partii; 16.15 
Utw rv skrzypcowe z nagrań H. 
Szerynga: 16.30 Popołudnie z mło­
dością: 18.05 W Studio Rytm i 
gdzie indziej: 18.50 Muz. i Aktual­
ności: 19.15 Dla domu i dla ciebie;
19.30 Konc. życzeń; 20.30 Graja i 
śp:ewaja polskie zesp. regionalne;
21 Aud. Red. Snoł.; 21.20 Teatr PR 
— Studio Wsnółczesne „Kaprys”; 
22.10 Sylwetka kompozytora — A. 
Liadow: 23 II wydanie Dziennika 
Wieczornego; 23.10 Przeglądy i po­
glądy: 23.20 Wibrafon na pierwszy 
plan: 23.40 Tańczymy do północy; 
0.10 Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 10.
12.05. 15. 16. 18. 20. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Konc. poranny; 8.35 
Aud. Red. Spoi.; 8.45 Polska mu-
zyka ludowa Dworzak: Se-
renada E-dur na ork. smyczkową; 
9.35 Z żvcia ZSRR; 9.55 Konc. roz­
rywkowy; 10.25 Zespół Dziewiątką: 
10.55 Z twórczości mistrzów rene­
sansu i baroku: 13 Czas dobrych 
gosnodarzv: 1315 Słuchacze pisza 
— my odpowiadamy; 13.25 Soliści 
w repertuarze rozrywkowym; 13.40 
„Pierwszy ślub” fragm. książki 
„Lato mojego dzieciństwa”: 14.05 
Rendez-vous z Ork. PR nod dyr. 
S. Rachonia: 14.45 „Błękitna szta­
feta”: 15 Konc. Drezdeńskiego Chó 
ru Chłopięcego „Kreuzchor”; 15.25 
Festiwal Muz. Organowej i Kame­
ralnej w Kamieniu Pomorskim; 
17.15 And snoł. W. Goszczyńskie­
go: 17.25 Poznańscv soliści; 17.40 
Aud. młodzieżowa: 17.55 RadioeK- 
nress: 18.05 Russ Conway gra na 
fortepianie preparowanym — mu­
zyka rozrywk.: 18 20 Widnokrąg — 
wydarzenia. oninie. refleksje ze 
świata nauki: 19.15 1 lekcja jeżyka 
angielskiego — kurs średni; 
19.30 Magazyn literacko-muzyczny
„Spotkanie z Programem III”;

GRN-om warunków dla podniesienia ich rangi jako pod­
stawowego ogniwa w systemie rad narodowych. Istotą przy­
jętej korekty jest likwidacja
micznie gromad.
Nasuwa się w związku z 

tym pytanie: jakie racje spo­
ił czne i ekonomiczne przema­
wiały za podjęciem takiej de­
cyzji?

80 małych słabych ekono-

że przekazanie niektórych 
spraw, załatwianych dotych­
czas przez biura gromadzkie, 
kompetencji sołtysów. Doty­
czy to przede wszystkim zo­
bowiązań pieniężnych rolni­
ków, opłacanych dotychczas
za pomocą tzw. konto-kwi-

W

Należy przypomnieć, że
roku 1954, 
czesnych

w wyniku 
decyzji, w

wództwie poznańskim 
rzono 774 gromady.
tach 1958—1968 WRN 
wadzała stopniowo

w 
ów-

woje- 
utwo-

W la-
wpro- 

korektę
tego podziału, likwidując 410 
gromad. Pomimo to pozostało 
jeszcze w województwie wiele 
GRN-ów o małej liczbie 
mieszkańców, niewielkim te­
rytorium i słabym potencjale

nie. Ich mieszkańcy mogli co 
najwyżej załatwiać w biurach 
gromadzkich sprawy admi­
nistracyjne. Natomiast potrze­
by gospodarcze i socjalno - by 
towe mogli zaspokajać tylko 
w większych ośrodkach, zwy­
kle na terenie sąsiednich gro­
mad. Jest rzeczą charakte­
rystyczną. że największa licz­
ba skarg i odwołań do wyż­
szych instancji pochodziła 
właśnie z takich słabo zorga­
nizowanych biur gromadz-

tariuszy (podatek gruntowy 
wraz z opłatą leśną, fundusz 
gromadzki, PFZ, składki PZU, 
opłaty za elektryczność i in­
ne).

Uchy/ała WRN przewiduje 
też, że wszędzie tam, gdzie 
nastąpi likwidacja gromad 
zwiększone będą wysiłek i 
troska gromadzkich i po­
wiatowych rad narodowych w
zapewnieniu
prawidłowej obsługi

najbardziej
mieszkań

ców wszystkich wsi objętych 
działaniem nowych jednostek

gospodarczym (np.
Grabowska w pow.

Kuźnica 
Ostrze-

kich. Wynikało to m. in. z 
kiej kultury urzędowania, 
ma niewątpliwie związek 
słabym przygotowaniem

nis 
co 
ze

za-

administracyjnych. 
to znaleźć wyraz

Powinno 
in. w

szów liczy 1593 mieszkańców:
Turew w pow. Kościan
1810 mieszkańców; Swiętno w 
pow. Wolsztyn — 1150 miesz­
kańców, a 80 proc, to tereny 
leśne itp.).

ZGODNIE Z WYMOGAMI 
ŻYCIA

Zachodzące na wsi procesy 
społeczne, gospodarcze, któ­
rych głównym wyrazem jest
coraz ściślejsze wiązanie in-
dywidualnych producentów 
rolnych z przedsiębiorstwami 
i instytucjami państwowy­
mi, wymagały tworzenia sil­
nych ekonomicznie jednostek 
administracyjnych. Sprzyjał 
temu ogromny wysiłek zwią­
zany z budową i ulepszaniem 
ciągów komunikacyjnych, łą­
czących poszczególne miejsco­
wości w swego rodzaju mi- 
krorejony gospodarcze. W ich 
centrum rozwijały się i u- 
macniały podstawowe insty­
tucje związane z zaopatrze­
niem i zbytem, usługowe oraz 
socjalne i kulturalno - oświa­
towe.

Ranga gromady, jako pod­
stawowego ogniwa gospodar- 
czo-samorządowego wzrosła 
zwłaszcza w ostatnich latach. 
Zgodnie z ogólnym procesem 
decentralizacji, GRN-y stały 
się odpowiedzialne za całość 
spraw związanych z rozwo­
jem produkcji rolnej oraz soc-
jalno bytowych ludności.

Tym zwiększonym zada­
niom nie mogły sprostać gro­
mady małe, słabe ekonomicz-

Z Rogoźna

Klubkawiarnia

wodowym pracujących w nich 
osób.

ZAMIAST LOKALI 
BIUROWYCH

Ze zjawisk tych zdawali so-
bie sprawę sami mieszkańcy. 
Dlatego tak ważna z punktu 
widzenia społecznego decyzja, 
jak likwidacja dużej przecież 
liczby gromad, przyjęta zosta­
ła na ogół ze zrozumieniem. 
Jedynie ludność 9 spośród 83 
przeznaczonych do likwidacji 
gromad wypowiedziała się w 
większości przeciwko projekto 
wi takiej decyzji. W trzech 
przypadkach uwzględniono 
argumenty mieszkańców. W

częstszych niż dotychczas bez­
pośrednich kontaktach człon­
ków prezydiów, a także se­
kretarzy i pracowników biur 
gromadzkich z mieszkańcami 
wsi i załatwianie w miejscu 
zamieszkania obywateli 
spraw, dla których właściwe 
są biura gromadzkie rad na­
rodowych.

F. B.

innych sprzeciw 
przeważnie ludzie

zgłaszali 
osobiście

Kultura życia wsi 
w ręku młodych
Środzie odbyło się

ostatnio plenarne posiedze­
nie ZP ZMW, poświęcone 
omówieniu zadań średzkiej or­
ganizacji przed VI Zjazdem 
PZPR. W toku dyskusji stwier 
dzono m. in., że produkcja 
rolna nie wzrośnie dopóty, do­
póki nie wprowadzi się sze­
rokim frontem na wieś no­
wości technicznych, ułatwia­
jących pracę i nowych, wy- 
sokowydajnych odmian roślin 
uprawnych. Wzrost produkcji 
rolnej wiąże się ściśle z pod­
noszeniem kwalifikacji zawo­
dowych ludzi pracujących w 
tej dziedzinie gospodarki. Na­
leży więc zwrócić większą niż
dotychczas uwagę m. in. na
Zespoły Przysposobienia Rol­
niczego, gdyż sytuacja na tym 
odcinku oświaty rolniczej nie 
przedstawia się zadowalają­
co.

Dyskutanci poruszali także 
problemy wychowawcze i 
kulturalne. Stwierdzono, że 
młodzież zrzeszona w ZMW 
może odegrać znaczną rolę w 
zwalczaniu alkoholizmu i 
chuligaństwa. Młodzież, opusz

Najlepsze orkiestry OSP
Wielkopolski

na koncercie w Poznaniu

czającą szkoły podstawowe, 
należy wciągać w szeregi 
ZMW i uaktywniać społecz­
nie, dopomagając jej jedno­
cześnie w dalszym kształceniu 
się i zdobywaniu zawodu.

Rozwój kultury na wsi wi­
nien polegać nie tylko na 
organizowaniu różnych wie­
czorków w świetlicach i klu­
bach, występów miejsco­
wych lub przyjezdnych zespo­
łów artystycznych, na grach 
świetlicowych, czy też ogląda­
niu filmów telewizyjnych. 
Należy większą niż dotych­
czas uwagę zwrócić na wpro­
wadzenie nowych atrakcyj­
nych form rozrywki np. przez
organizowanie konkursów,
kół zainteresowań, spotkań z 
działaczami społeczno - poli­
tycznymi i kulturalnymi, li­
teratami, aktorami itd. Należy 
też organizować częstsze zbio- 

. rowe wyjazdy młodzieży wiej 
skiej do ośrodków miejskich 
— do teatrów, opery czy ope­
retki oraz wyjazdy o cha­
rakterze turystyczno - kra­
joznawczym. Członkowie kół 
ZMW powinni zwracać także 
baczną uwagę na kulturę źy-

na kulturalny sposób zacho_
wania się jak i 
wsi.

Mówiono też o 
zjawisku płynności 
tucjach, służących

na estetykę

niekorzystnym 
kadr w insty- 
rolnictwu m.

in. w Międzykółkowych Bazach 
Maszynowych. Stwierdzono, że 
zapobiec może temu jedynie roz­
wój budownictwa mieszkaniowe­
go dla osób zatrudnionych w

21.16 Z nagrań solistów zaproszo­
nych do naszego studia: 21.30 Czer 
wone liście — reportaż literacki; 
21,50 „Wszystko o iednej piosen­
ce”: 22.33 Rad:owv Klub Ekspor­
terów: 22.48 Już nie zapomnisz 
mnie: 23.10 Z twórczości kameral- 
nei kompozytorów NRD.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.20 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19 22. 23.50

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie nasma 20. 31. 41 i 
49 m: 7.50—15.00 Przerwa konserwa 
cvina: 15 Temida no nolsku — ga­
węd?: 15.10 Niezawodne spółki wy 
konawcze: 1-5.35 Amator przv kie­
rownicy: 15.50 W. Jara — trubadur 
Chile: 16.15 Deutsch im Funk — 
lekcja iez. niemieckiego; 16.30 Bal 
ladv z lassem i coltem; 16.45 Nasz 
rok 71: 17.05 Quodłibet. czyli co 
kto lubi: 17.30 „Lampart” — ode. 
30 now.: 17.40 Niezawodne spółki 
autorskie: 18 10 Syntezy i anal:zy 
— aud. publicystyczna: 18.35 Mój 
magnetofon: 19 — Książką tygo­
dnia: 19.15 „Kontranunkty”: 19.45 
Polityka dla wszystkich: 20 Nowe, 
nowsze i najnowsze: 20.40 Potomek 
królobójcy — gawęda: 20.50 Muzy­
ka z antypodów: 21.30 600 sekund 
egzotyki muzycznej; 21.40 Na po­
boczu wielkiej nolityki — felieton 
J. Krvstka: 21.50 Onera fgodnia — 
Claudio Monteverdi „Koronacja 
Poppei”: 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Dean Martin: 22.15 
€0 wieczór nowieść w w*’d. dźwie 
kowvm ,Cichv Don” M. Szołocho­
wa: 22.45 Preludium deszczowe w 
piosence: 23 „Drzewo rośn;e zielo­
no” — poezja czechosłowacka; 
23.05 Muzyka nocą — koncert roz­
rywkowy: 23 50 Na dobranoc gra i 
śn:pwa zesnól Four Seansons.

WTADOMOSCD 5 6.30 7.30. 15.30.

w nowej szacie
Po niespełna czteromiesięcz­

nym remoncie, ku radości ro- 
gozińskiej młodzieży, ponownie 
otworzył swe podwoje klub 
„Ruchu". Remontu dokonano 
przy wydatnej pomocy władz
oraz delegatury 
Chodzieży, która

,Ruchu“ w 
wyposażyła

go w niezbędny sprzęt. Klub 
otrzymał nowe' stoliki i fotele, 
radio, telewizor oraz wiele po 
trzebnych drobiazgów. Dokona 
na została również wymiana 
instalacji elektrycznej.

Dwa pomieszczenia, którymi 
dysponuje klub-kawiarnia nie 
mający tzw. zaplecza nie roz­
wiązały sytuacji. Towar oraz in 
ne artykuły, nadal trzeba prze 
chowywać w nie najlepszych wa 
runkach, co jest wielką bolącz 
ką kierownictwa klubu. Nowo 
wybrana rada klubu wraz z jej 
przewodniczącym, Markiem Ka 
batem podjęła szereg zobowią­
zań oraz postanowiła prowa­
dzić jeszcze bogatszą niż do tej 
pory działalność kulturalno- 
oświatową, licząc • przy tym 
szczególnie na zaangażowanie 
i pomoc miejscowej młodzie­
ży. (tin)

lub rodzinnie zainteresowa­
ni w utrzymywaniu dotych­
czasowego stanu. Ostatecznie 
pozostają w Wielkopolsce 284 
gromady.

Cała operacja w jej stadium 
przygotowa-wczym, dokonywa­
na była w formie kilkumie­
sięcznych prac, które prowa­
dził aktyw rad narodowych, 
w ścisłej konsultacji z miej­
scowymi organizacjami po­
litycznymi, gospodarczymi i 
samorządowymi. Wspólnie też 
ustalono na jakie cele prze­
znaczone zostaną lokale zaj­
mowane dotychczas przez biu­
ra gromadzkie. Poszczególne 
miejscowości dorobiły się w 
ten sposób potrzebnych im od 
dawna placówek socjalnych 
bądź kulturalno-oświatowych, 
jak biblioteki, przychodnie 
lekarskie, kluby, przedszkola 
itp. Wszędzie też pozostawiono 

, istniejące instytucje, służące 
celom gospodarczym lub spo­
łeczno - kulturalnym. Będą 
one nadal rozwijane i dosto­
sowywane do przejęcia zwięk­
szonych zadań, wynikających 
z intensyfikacji produkcji rol­
nej.

SZANSE DLA WSZYSTKICH
Co zatem nowego wnosi 

przeprowadzona korekta po­
działu administracyjnego?

Przede wszystkim stwarza 
dla każdej gromady warunki 
dalszego intensywnego rozwo­
ju, czyniąc je rzeczywistymi 
ośrodkami życia gospodarcze­
go, kulturalnego i socjalnego. 
Łączy się to z ujednoliceniem 
gromad z rejonami działania 
takich instytucji, jak GS, 
SOP, urzędy stanu cywilnego 
i inne. Nie bez znaczenia jest 
fakt, że pracownicy biurowi 
i służba rolna zlikwidowa­
nych gromad zasilą kadry 
tych GRN, do których przy­
łączone zostały poszczególne
miejscowości. Zwiększona
obsada osobowa takich biur 
gromadzkich umożliwi stwo­
rzenie wyspecjalizowanych 
zespołów, co winno przyczy­
nić się do dalszego uspraw­
nienia pracy, co ma istotne 
znaczenie na styku urząd — 
obywatel.

Decyzji tej sprzyja nie­
wątpliwie zniesienie od przysz 
łego roku obowiązkowych 
dostaw płodów rolnych, a tak

— Przysposobienie rolnicze „Uszła 
chetnianie nasz”: 15.20 — Poli­
technika TV — Matematyka

wód: 15.20—16 25 Politechnika

I rok 
dzeń” 
16.30

..Dowodzenie
oraz „Elementy
- Dziennik:

twier- 
log’ki”;

TV — Matematyka kurs przygoto­
wawczy „Funkcja kwadratowa” 
oraz ..Ekstremum trójmianu kwa-

WTOREK — PROGRAM I: 10— 
11.10 — „Powszednie dni” cz. U 
fab. filmu nrod. NRD: 11.55 — Pro­
gram dla szkół: ki IV lic. —Je^yk 
wolski — Bertolt Brecht — ..Mat­
ka Courage i jej dzieci”: 12.45 i 13.55

„Była susza i co dalej?” 
Tram red. wiejskiej: 17.10 
bierny młodzieży; 17.25

IG.40
pro-
Pro-

TV

dratowego”: 16.30

'.ine WIELKOPO* ”KI
5 X 1971 Nr 236 (8589)

Fkran Młodych; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik: 20 — ..Powszednie dni” 
(cz. II — fab. filmu nrod. NRD); 
21.10 — Reportaż: 21.40 — „Sied­
miu młodych” — jugosl. progr. 
rozrywkowy: 22.25 — Dziennik; 
27.30—23.35 Politechnika TV (powt.).

Środa — program i: 9.55 — 
Historia kl. VIII — Pierwsze lata 
niepodległego bytu: ’0.30—Tl.25 — 
.stracone złudzenia” — cz. IV 
francusk’eRo f’1mu seryjnego; 
13.40—14 Z cyklu — Wybieramy za-

Podczas galowego koncertu orkiestr dętych w Poznaniu zespoło­
wi OSP z Chocza przypadło w udziale zajęcie III miejsca.

Fot. — K. Przychodzki

Mocne uderzenie elektrycz­
nych gitar zagłuszyło inne for 
my i rodzaje muzyki rozrywko 
wrej, a przede wszystkim tak
niegdyś 
orkiestr 
prawie 
mieście,

popula”ne koncerty 
dętych, organizowane

lo atrakcyjność imprezy. Wie­
lu przybyłych spotkało miłe 
rozczarowanie, spodziewali się 
bowiem wysłuchania strażac­
kiego koncertu z „przymruże­
niem oka“ na potknięcia orkie

w każdym większym stry. tymczasem zespoły okaza
a które w niedzielne

przed lub popołudnia ściągały 
całe rodziny.

Wiele przyczyn składa się na 
zmniejszenie się popularności
tych 
tkim 
poza 
brak

orkiestr. Przede wszys- 
moda na inną muzykę, 
tym brak mecenasów, 

środków finansowych na
utrzymywanie bądź co bądź 
dużych zespołów, niedostatki 
istruktaźowe i repertuarowe. 
Dotyczy to w głównej mierze 
orkiestr amatorskich, a do nich 
należą strażackie. Kultywowa­
nie przez wiele Ochotniczych 
Straży Pożarnych w woj. poz­
nańskim bogatych tradycji 
orkiestralnych właśnie z wyżej 
podanych przyczyn zanika. Naj 
wierniejsi tym tradycjom ćwi­
czą w ramach własnych skrom 
nych możliwości. Nic więc dziw 
nego, że nie zawsze strażackie 
orkiestry dęte reprezentują do 
bry poziom artystyczny.

Przekonano się o tym cho- 
ciażby na przykładzie przygo­
towań do galowego koncertu 
strażackich orkiestr dętych, któ 
ry zainaugurował w Poznaniu 
obchody 25-lecia ,.Expres.su 
Poznańskiego". Spośród kilku­
dziesięciu zespołów z różnych 
stron Wielkopolski, ubiegają­
cych się o prawo występu na 
tym koncercie, komisja ocenia 
jąca poziom artystyczny, wy-

ły się dobrze przygotowane, o 
dużym wyrobieniu muzycznym.

W ramach galowego koncer 
tu odbył się także konkurs na 
najlepszą orkiestrę. Jury, któ­
remu przewodniczył dyrektor 
artystyczny Wielkopolskiego 
Związku Chórów i Orkiestr - 
Marian Węigt, pierwsze miej­
sce przyznało zespołowi OSP 
z Zagórowa, pod dyr. Eugeniu 
sza Jasińskiego. Orkiestra ta
ma bogate tradycje, 
bowiem już 60 lat, a 
dyrygencką przejął 
ojcu. W zespole tym

istnieje 
pałeczkę
syn 
gra

stor strażackich orkiestr 
man Matuszewski, który 
rozstaje się z trąbką od 50

po 
ne- 
Ro- 
nie 
lat.

Zagórowska orkiestra ma w 
swoim repertuarze, oprócz po­
pularnych utworów, jak mar­
sze. walce, czy wiązanki, także 
ambitniejsze pozycje. Duże bra 
wa zyskała na galowym kon-
cercie 
„Pod

suita krakowska pn. 
Wawelem'1. W nagrodę

tych instytucjach oraz 
sprawiedliwego systemu 
gwarantującego dobre 
ludziom pracującym 
po kilkanaście godzin

ustalenie 
płac — 
zarobki 

nieraz 
na dobę

(np. traktorzyści) w szczytowych 
okresach prac w polu.

W październiku i listopa­
dzie br. członkowie poszcze­
gólnych kół terenowych będą 
przeprowadzać w swym gro­
nie dyskusje nad Wytyczny­
mi na VI Zjazd PZPR w ra­
mach tzw. zebrań powszech­
nych kół. Na podstawie zebra­
nych tam wniosków członko­
wie ZMW mają wysuwać po­
stulaty — dotyczące sposo­
bów ulepszania życia w swych 
miejscowościach, poprzez ZP
ZMW będą one 
przekazywane do

następnie 
realizacji

władzom powiatowym.
Będą też kontynuowane na­

der pożyteczne akcje np. „Mo­
ja wieś w 1975 r.” W okresie 
przed i pozjazdowym w ko­
łach prowadzone będzie szko­
lenie oświatowo - polityczne 
przy czym młodzież sama do- 
bierze sobie odpowiedni ro­
dzaj szkolenia i wykładow­
ców. W „Dniach Książki Spo­
łeczno - Politycznej” jak naj­
większa liczba młodzieży po­
winna się znaleźć w klubach 
„Człowiek — Świat — Polity­
ka”, stać się uczestnikami 
gromadzkich olimpiad wiedzy
rolniczej oraz 
technicznych 
wiejskiej.

ROMAN

targów książek 
dla młodzieży

KŁODZIŃSKI

NADANIE IMIENIA

CZEMPIŃ. W Urzędzie Stanu Cy 
wilnego w Czempiniu odbyło się 
ostatnio uroczyste nadanie imienia 
dziecku małżonków Ireny i Zeno-
na 
go. 
a 
GS 
ra

Zastrożnych z Borówka Nowe- 
Dziecko otrzymało imię Ewa, 

jego opiekunami byli: prezes 
— Leon Kuciak i sekretarz Biu 
Gromadzkiego — Seweryna No

wak. Była to pierwsza tego rodzaju 
uro-czystość na terenie USC w 
Czempiniu. Brali w niej udział 
przedstawiciele kierownictw i orga 
nizacji związkowych zakładów pra 
cy obu małżonków. Ewę Zastrożną 
obdarowano upominkami, ufundo­
wanymi przez Radę Zakładową 
Zw. Zaw. Pracowników Państwo­
wych i Społecznych w Kościanie 
oraz Zarząd GS w Czempiniu, (zi)

zespół otrzymał bęben z peł­
nym wyposażeniem towarzy­
szącym. II miejsce i puzon 
przyznano orkiestrze OSP z Ko 
ła, a III i 3 trąbki — orkiestrze 
OSP z Chocza. Ponadto wszys 
tkie te zespoły otrzymały pu­
chary.

W sumie impreza należała 
do udanych, ale zyskałaby 
jeszcze, gdyby na miejsce kon 
certu wybrano np. Amfiteatr 
na Cytadeli. Orkiestry miałyby 
więcej swobody, słuchacze mo 
gliby lepiej skoncentrować uwa 
gę i oglądać zespoły siedząc.

Na marginesie warto dodać, 
że nie tylko mocne uderzenie 
mimo woli skłania do podrygi 
wania. Rytmiczne melodie wy 
grywane w niedzielę na poz­
nańskim Placu Wolności spra­
wiły. że słuchacze wtórowali 
orkiestrantom śpiewaniem, (zd)

OBRADOWALI ZBoWiD-OWCY
WRZEŚNIA. Odbył się tu Powia­

towy Zjazd Delegatów ZBoWiD, na 
którym złożono sprawozdanie z 
działalności tej organizacji w mi­
nionym okresie. Należy do niej w 
tym powiecie 654 członków, w tej 
liczbie jest uczestniczka Strajku 
Szkolnego Dzieci Wrzesińskich, wie 
lu powstańców śląskich i wielko­
polskich. Organizacja dba o swoich 
członków, starając się dla wielu z 
nich o dodatki do rent, leczenia 
sanatoryjne, odznaczenia. Zjazd wy 
brał 17 osobowy nowy zarząd po 
wiatowy. Prezesem został ponow« 
nie Stanisław Hudak. (Ust)

brała zaledwie 5.
W miniona pierwszą paździer 

stocz i nilową niedzielę na reprezen- 
j tacyjnym placu Poznania — 
i Placu Wolności zebrały się tłu

Dziennik
16.40 — Dla młodych widzów
Klub Kluczników .. 
dal”. ..Zrób to sam’ 
nia nad Wisła: 18 ■

.G-aleria na me-
17.30
.Rośliny ży­

ja” ode. I — program z serii ..PO' 
znaiemy nrzvrode”: 18-20 — „Po-
szukiwania”: 18.35 — Program fil­
mowy”: 19 — Przemówienie Amba­
sadora Niemieckiej Renubliki De- 
mokratycznei z ok. Święta Narodo 
wego NRD: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20 — „Stracone złudze-
nia” cz. IV franc. film seryjny;
21 — „Światowid”: 21.30 
aun — „TVizvta u nani 
nrnpr. muzyczny: 22.35 ■ 
nik.

PKF

Dzien-

, my mieszkańców miasta, by 
i posłuchać koncertu najlep- 
’ szych strażackich orkiestr dę- 
। tych w województwie: z Cho- 

■ cza w pow. pleszewskim, z Cie 
; n;na Zabornego i Zagórowa w 

r>ow. shineckim. z Koła i z Po 
hi<=dzi«:k w pow • nożnańqkim. 
Pogoda sprzyjała, co podnios-

Expres.su

